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Rok 90. 


Wychodzi eodziennia o godzinie 5 po poru- 
mię z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
Pocztą !6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l]. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Nausmasna i. 9. — Liaty należy frankować. 

Reklamzeye otwarte wo! . ad opłaty. 
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talnie 8 K, miesięcznie 2 K 


„Przewadmik" pronumerowany osobna kosztuje 8 K. 
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Zaproszenie do 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ta grudnia), w miejscu 24 K., poeztą 
82 K.; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 40 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
Sieczny do Gazety Lwowskiej bez- 
Platnice; óćwierćroczni zaś i mie- 
ñeczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b., 
lrudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 
Wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
bółrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Redakcyi. 


Zanim ogłosimy szezegółowy program 
telietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 


dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na 
szymi radośną wieścią, że felieton Gazety 
Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901i 
w latach następnych wielkie nazwisko : 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Na prośbę naszą, aby udzielił nam wy- 
łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam odpowiedział Henryk Sienkie- 
wicz, w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY Zå- 
GŁOBY* i wszystko co w przyszło- 
śei napisz ę.* 


Demne ZZ, WAKE AI OBAW ZZOZ 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej prezy- 
dentowi senatu Trybunału administracyjnego 
dr. Rudolfowi Waltrecht Alterowi go- 
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Čes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej aspirantowi konce- 
ptowemu dla służby zagranicznej w c. i k. 
Ministerstwie cesarskiego i królewskiego Do- 
mu oraz spraw zagranicznych Władystawowi 
ze SŚkrzynny Skrzyńskiemu godność 
podkomorzego z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 f zlożenym niedawno w parlamencie londyń- 


Prezuznermta z przeayłką pocztewą wynosi rocznie 32 X., późroeznie (i R, 
nie & E, miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejsca; roeznie 24 E, późrocznie i2 K., kwar- 
— Bręntwerata zagraniczna: W Niemezech ? E 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy | llteraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni sboneneż bazpłainia, jaduakże ei tylko, którzy preniewerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub >å 1 iipea do końce» grudnia, ćwieróroczzi i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 59 b., drudzy 60 h. 


RE, kwartal- 


Jadnorasowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po iz haj. od miejsga 1 wiersza miarą 
pstitową, ogłoszania zań tabsieryczne } llczbowe pe 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Apencpa dzienników Sokołowsklegę 
we Lwawio Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulee 
vard Raspail Nr. 105 bia. 


listopada b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
zarządcy pocztowemu we Lwowie, Ludwikowi 
Ederowi1 przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan stałego spoczynku 
tytuł radey cesarskiego z uwolnieniem od 
taksy. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Stanisława Wołoszyno- 
wskiego, Marcina Konopkę, Romualda 
Szulisławskiego, Edwarda Mora- 
wetza, Aleksandra Mikulskiego w Kra- 
kowie, Ludwika Makowieckiego w Gor- 
licach, Zygmunta Pró kla, Mojżesza Stein- 
thala i Alfreda Wiktora we Lwowie, o- 
raz Konstantego Finika w Przemyślu, star- 
szymi oficyałarai pocztowymi, a Dyrekeya 
poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w 
dotychczasowych miejscach służbowych. 


Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa” we Lwowie z dnia 12 
grudnia b. r. do l. 123.334 zawiadamiające 
o rozporządzeniu ce. k. Namiestnictwa moraw- 
skiego, mocą którego zarządzono ograniezenie 
przywozu świń z Galicyi do Morawy, -— za- 
mieszezone jest w „Dzienniku urzędowym” dzi- 
szejszego numeru Gazety £wowskicj, 


Lwów, 17 grudnia. 


Pokonani zwyciężają. Jakby na urągo- 
wisko zapewnieniom angielskich ministrów, 


skim, że wojna zbliża się już ku końcowi, z 
Afryki południowej nadehodzą wiadomości dla 
Anglików więcej miż nieprzyjemne i więcej 
niż niepomyślne. Przedewszystkiem Anglicy 
mieli nadzieję że generałowi Knoxowi po- 
wiedzie się tym razem tak osaczyć tyle znie- 
nawidzonego przez nich wodza Boerów De- 
weta, iż żadną miarą nie zdoła już on wym- 
knąć się; tymczasem doniesienia urzędowe 
nie pozostawiają wątpliwości, że Dewet mi- 
mo wszystko wymknął się z rąk ścigającego 
go generała angielskiego. 

Mianowicie, gdy nie powiodło się mu 
w dwóch miejscach przejść na drugą stro- 
nę rzeki Oranje, cofnął się na północ, u- 
siłując opanować most, wiodący przez Cale- 
don w kierunku z Rkouxoville do Smithfield. 
Gdy i to mu się niepowiodło, Dewet posu- 
nął się jeszcze bardziej na północ, tam w nie- 
znanem miejscu przeprawił się przez rzekę i 
pomaszerował na Reddersburg, oddalony 
tylko o 15 kilometrów od Bethanie, na linii 
kolejowej, która prowadzi do Bloemfontain. 
Dokąd się zwróci, nie wiadomo — w każdym 
razie zdaje się, że i teraz wymknie się 
oddziałom angielskim, które lord Kitchener 
wysłał przeciw niemu w okolicę Reddess- 
burga. Prawdopodobnie korzystając z pobli- 
skiego terenu górzystego, schowa się w prze- 
smyki i cofnie nad granicę kraju Basutów, 
aby w odpowiedniej chwili urządzić znown 
krwawy najazd w głąb Kaplandu. 

Ucieczka Deweta jest ciężką porażką 
moralną i strategiczną, ale rozmiarów klęski 
nabiera ona dopiero w połączeniu z gorszem 
jeszcze niepowodzeniem wojennem. które An- 
glików spotkało w Transvaalu. Mianowicie, 
podezas gdy w Oranii lord Kitchener zajęty 
byl ściganiem Deweta, — oddziały Boerów 
w Transvaalu przeszły do ofenzywy. Już nie- 
dawno doniosły depesze, że jedna z komend 
koerskieh zniszczyła linię kolejową między 
Alkmaar i Nelspruit, około 60 mil angiel- 
skich od Komatiport ; obecnie zaś stwierdzają 
urzędowe depesze angielskie klęskę generała 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


RANA 


PANA 


IVY. 
(Ciąg dalszy). 


Gdyby daną mu była moc poprawić 
W tej młodej pannie to, coby miała nieładne- 
» gdyby miał, cudem jakimś, możność te 
łerwone ręce odjąć i na ich miejsca przy- 
Janić inne ręce kobiece, wybrane przez sie- 
„© z pomiędzy rąk kobiecych na całym świe- 
Me — loby się długo zastanawiał nad taką 
yPeracyą.... I kto wie, czyby nie zostawił 
Łystkiego tak, jak jest... Co tam.... 
a, „Powoli nabierał Pawiiszewski dla swojej 
Wiadki uczucia dziwnego 1 subtelnego, jakiego 
Ne dotychczas żadna inna obea kobieta 
® wzbudziła: uczucia szacunku. 
kte Porównywał ją czasem z temi pannami, 
Ę ra spacerowały po parku w jasnych lekkich 
ya enkach, zgrabne i delikatne, z kwiatami 


ie włosach, z książką często w rekach bia- 
w. i wypieszczonych, nieraz łączące się 


Stupy po dwie i trzy, dla zwierzeń lub 

dziężą otoczone, uśmieehnięte, zmienne, 

bieżąca woda, grające raz zalotnem spoj- 

imę" to ostrem słówkiem ironii, to obo- 
m milczeniem. 

Sąsiadka w prostej bronzowej sukien- 
| baką > zmartwiona wiecznie kaprysami chło- 
Ww = nad którym czuwała, sama pracująca 
ay chni i w ogródku, z porównania tego 

wychodziła wywyższona. 


Jak 


ch 
_— 


35) 
Jej chłopcy. 
POWIEŚĆ 


Mówił sobie Pawliszewski : 

— To nie jest salonowa lala, o, nie... 

I miłemi myślami o niej myślał. 

Jak zaś potężnym środkiem hygienicz- 
nym są dla organizmu miłe myśli, powszech- 
nie to w adoma i elementarna prawda.... 

Dziwnie też służył Pawliszewskiemu te- 
goroczny pobyt na letniem mieszkaniu... Tak 
mu służył poprostu, jak wieś, góry i morze 
połączone razem. 

Kiedyś tu, ku końcowi już lata, idzie 
pod górkę Pawliszewski, jak lato sam rozja- 
śniony. 

— Dzień dobry sąsiadce — powiada, mi- 
mały domek. 

— Dzień dobry! Pan może z Warszawy ? 
— Z Warszawy. 

Ważył się pan? 

A to dobre. 

I cóż? 

— Funt... funt cały, proszę pani. 

— (o pan mówi? Funt... To razem 
cztery funty, nieprawdaż ? 

— Ona pamięta, ile razem — myśli so- 
bie Pawliszewski. 

Pamięta istotnie. Cztery funty mu przy- 
były, cztery funty. Ot, jak mu tego roku po- 
służył pobyt na letniem mieszkaniu. 


jając 


V: 

— Więc to już dziś pani przenosi się 
do miasta, panno Bronisławo ? Będziemy jeszcze 
mieli masę pięknych dni. 

— Tradno, trzeba... Chłopey już zaczy- i 
nają się zjeżdżać. szkoły niezadługo otworzą. 

— Jest pani zadowoloną z pobytu na 
letniem mieszkaniu? 

— Owszem. Wszak Henio poprawił się 
trochę, nieprawdaż ? 

— Trochę — niezawodnie. Poprawiłby 
się zawsze więcej, gdyby pani słuchał. 

— To właśnie największa bieda. Ale 
w każdym razie on teraz lepiej wygląda. 


— Bezwarunkowo. Ale powinien się 
strzedz, proszę pani. 

— Już ja go będę strzegła. 

— Jego szczęście, że ma taką siostrzyczkę, 
jak pani... Taką poważną, i sumienną, i ro- 
ZUMNĄ.... 

— Ach, eo też pan mówi... 
to moje największe zimartwienie.... 
bardzo chciała być rezumną, bardzo. .. 

— Ależ, penno Bron sławo.... Wieleby i 
to było, gdyby te piękne panny, które tu pod | 
naszemi oknami spacerują z książkami w ręku, | 
tyle miały w główce, ile pani ma w pa- 
luszku. 

— Jaki paa jest grzeczny. To bardzo 
miło mieć do czynienia z takim grzecznym 
człowiekiem. Ale ja dobrze zmam siebie. Moi 
bracia są bardzo inteligentni, o! bardzo! 
Niech pan nie sądzi o nich po mnie... Otóż 
oni otworzyli mi oczy na świat. Ja wiem, że 
życie ma zadanie poważne, surowe i że nie 
wolno obracać je na zadosyćuczynienie własnym | 
jedynie przyjemnościom. Ale ja jestem prosta | 
dziewczyna, bez żadnego wykształcenia. 

-— Bez książkowego wykształcenia, chciała 
pani powiedzieć... 
Omo jest najważniejsze właśnie. 
W książkach przecież, w dobrych, w szlache- 
tnych książkach, znajdują się całe światy my- 
Śli, które potrafią i duszę człowieka rozświecić 
i życie pokazać takiem, jakie ono jest.... Nie, 
źle się wyraziłam : takiem, jakie być powinno.... 
Czyż człowiek sam zdolny jest do poznania 
obowiązków, jakie posiada względem ludzko- 
sci? Chyby tylko człowiek genialny dojść by | 
mógł do tego wlasnem rozumowaniem. Ale 
ileż to razy na stulecie pokaże się człowiek 
genialny? Przeciętny człowiek powinien się 
nauczyć... To jeszcze wielkie szczęście być 
przeciętnym choćby człowiekiem... Ale ot! 
bracia mi dają książki... Mam tu nawet ze 
sobą z dziesięć dzieł. I przeczytałam je wszyst- 
kie... ; 

— A mówi pani... 


Właśnie 
Jabym 


— Właśnie, kiedy nie mogę wszystkiego 
zrozumieć... Ja wiem, o co chodzi, ale, nie- 
stety, nie mam wykształcenia. Połowy, ech! 
więcej niż połowy, wcale nie mogłam zro- 
zumieć. 

Pawliszewski słucha tego z pobłażliwym 
usmiechem ... 

Nie pierwszy raz to zresztą słyszy. Ile 
razy wyrwało mu się z ust słowo szczere po- 
chwały dia tej dziewczyny, tyle razy wywo- 
ływało ono żale i badania. Słyszał w tych jej 
słowach echo tylko, echo dobrze mu z daw- 
nych czasów znane, i zrozumiałe jeszcze, choć 
odległe. 
| I tem milszą, tem piękniejszą, tem wię- 
kszą wydała mu się ta zasługa, tak niepoj- 
mująca własnej swej zaeności. 

— Mam nadzieję, panno Bronisławo — 
rzekł, żegnając ją — Że nasza znajomość nie 
skończy się u tych sztachetek... Jeżeli pani 
nie wyrobiła sobie o mnie złej opinii... 

— Złej? Co pan mówi? Ja bardzo pana 
polabiłam.... 

— Więc pozwoli pani złożyć sobie moje 
uszanowanie na Wspólnej ulicy. 

— Pan przyjdzie do nas? 

— Jeżeli pani pozwoli ?... 

— Jabym nigdy nie śmiała pana za- 
prosić. 

— Który to numer domu ? 

— Qzterdziesty ósmy. Ale niech pan 
tylko nie przychodzi rano, bo nikogo nie ma. 
Najlepiej zaraz po obiedzie, o w pół do czwar- 
tej tak, bo wtedy są chłopcy w domu. Z nimi 
to dopiero pan będzie miał pzryjemność po- 
rozmawiać! Więc w takim razie to tylko mó- 
wimy sobie: do widzenia. 

— Do widzenia, tylko do widzenia, 
panno Bronisławo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ciementa, który w okolicy Babertonu w gó- 
rach Magalies, w zaciętej walce z Boerami 
poniósł znaczne straty i musiał się cofnąć. 
Prawie cały pułk strzelców northumberlandz- 
kich zabrali przytem Boerowie do niewoli. 

Czy te zwycięstwa potrafią jednak zmie- 
nić wyrok zagłady wydany na Boerów przez 
Anglię, należy wątpić. Wprawdzie krążą po- 
głoski, jakoby prezydent Krūger wyraził ży- 
czenie zobaczenia się z Salisburym, aby mu 
przedłożyć projekt załatwienia sprawy boer- 
skiej przez pozostawienie państewek boerskich 
pod zwierzchnictwem Anglii i jakoby Salis- 
bury na konferencyę taką przystał, — z dru- 
giej strony jednak zanotować należy tak- 
że, jak o tem do W. Allg. Ztg. donoszą 
rzekomo z „doskonałego* źródła, że Anglia 
zapewniła sobie w sprawie transvaalskiej z 
góry neutralność Rossyi. Rokowania toczyły 
się na tem tle, że rząd rossyjski zobowiązał 
się do bezwarunkowej neutralności w sprawie 
Transvaalu, Anglia zaś w zamian przyrzekła 
nie czynić żadnych trudności Rossyi w zwię- 
kszeniu terytoryum w Mandżuryi kosztem 
Chin. Z tego powodu wszelkie wiadomości, 
jakoby Krüger otrzymał poufne zapewnienie, 
że ear go przyjmie, mają być nieprawdzi- 
we, — a w obee znanego stanowiska Nie- 
miec i Franeyi, oraz Stanów Zjednoczonych 
w kwestyi boerskiej, nadzieje Boerów są tyl- 
ko — niedościgłemi marzeniami. 


Ruch wyborczy. 


Oprócz 27 posłów do Rady państwa z 
kuryi gmin wiejskich w Galicyi, odbywa się 
dzisiaj także wybór dwóch posłów z kuryi V. 
w Dalmacyi. 

* 

W sali gimnastycznej szkoły im. Mi- 
ekiewicza odbyło się wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 6, posiedzenie ściślejszego komitetu 
stronnictwa lewicy sejmowej i mężów zaufa- 
nia, celem narady i uchwał nad przeprowa- 
dzeniem wyboru na posłów do Rady państwa 
z miasta Lwowa pp. dr. Piętaka i Wł. Du- 
lęby. Zebrało się liczne grono osób, należą- 
cych do różnych sfer towarzyskich naszego 
miasta. Głos zabierali pp. dr. Opolski, dr. 
Max, dr. Roszkowski, Ihnatowicz. Jano- 
wiez, dr. Małachowski, dr. Byk, Ciucheiń- 
ski, Merunowicz. W przemówieniach, jak 
zaznacza Dziennik Polski, podnoszon. prze- 
dewszystkiem zasługi, jakie dla kraju w o- 
góle a dla miasta w szczególności poło- 
zyli dotychczasowi vosłowie. Podniesiono mia- 
nowicie, że miasto miało w JE. dr. Pię- 
taku gorliwego zawsze orędownika swoich 
spraw; co się zaś dr. Dulęby tyczy, to 
ten poseł energicznie stał zawsze na sta- 
nowisku demokratycznem i popierał interesa 
miasta Lwowa. Jako chlubę dla miasta pod- 
noszono, że dr. Piętak zasiadł w fotelu mi- 
nisteryalnym, gdzie może wiele zdziałać i 
rzeczywiście zdziałał dla kraju i miasta, dr. 
Dulębę zaś powołano na tak ważne stanowi- 
sko, jak członka komisyi parlamentarnej. 
Zgromadzenie uchwahło popierać wszelkiemi 
siłami obie kandydatury: dr. Piętaka i dr. Wł. 
Dulęby. Zgromadzeniu przewodniczył dr. Wi- 
ktor Opolski. 

W toku zebrania, na uwagę p. Ihnato- 
wicza, że posłowie w ogóle tylko w czasie 
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wyborów stykają się z wyborcami swymi, a 
potem łączność ta się zrywa, wyjaśnił dr. 
Małachowski, iż stronnietwo demokratycznej 
lewicy sejmowej, postanowiło właśnie, aby 
dzisiejsza Oryanizacya wyborcza pozostała 
trwale jako L zw. zgromadzenie mężów zau- 
fanych, a do prezydyum jego odwoływać się 
będą posłowie, należący do tego stronnietwa 
we wszystkich ważniejszych kwestyacn. Tym 
sposobem będą w ciągłym koniakcie z wy- 
borcami. 

W piątek odbyło się zebranie [wowskiej 
Izby rękodzielniczej, na którem uchwalono 
popierać kandydatury na posłów z miasta 
Lwowa dotychczasowych posłów P. Ministra 
dr. Piętaka i dr. Delębę. W tym celu u- 
chwaliła Izba ogłosić odezwę wyborczą. 

Wczoraj popołudniu odbył się w „Gwie- 
żdzie* pod przewodnictwem p. Juliusza Star- 
kla dalszy ciąg zgromadzenia wyborczego, 
zwołanego w ubiegły piątek przez komitet 
„polskiego stronnictwa demokratycznego, a 
to w celu stawiania interpelacyj zapropono- 
wanym przez to stronnietwo kandydatom na 
posłów do Rady państwa z miasta Lwowa 
pp. Tadeuszowi Romanowiezowi i Tadeuszowi 
Rutowskiemu. Na wczorajsze zebranie przy- 
był z kandydatów p. Tadeusz Romanowicz i 
odpowiadał na interpelacye. Jak dzienniki 
donoszą, gdy postawiono wniosek, ażeby zgro- 
madzenie uchwaliło głosować za pp. T. Ro- 
manowiczem i T. Rutowskim, socyalista dr. 
Hankiewiez wystąpił przeciw temu, wskazu- 
jąc, że nie wysłuchano obecnego na sali kan- 
dydata soeyalno-dumokratycznego architekty 
p. Mokłowskiego. Obecni na sali socyalni-de- 
mokraci podnieśli jednocześnie taką wrzawę, 
że o dalszych obradach i o uchwaleniu kan- 
dydatur pp. Romanowicza i Rutowskiego nie 
mogło kyć mowy, a przewodniczący ogłosił 
tylko uchwałę negatywną t. j. że zgromadze- 
nie uchwala nie popierać kandydatur przeci- 
wnych. 

* 

Z Rzeszowa i Jasła donoszą, że tam- 
tejsze komitety miejscowe uchwaliły popierać 
kandydaturę dr. Michała Greka z wymienio- 
nych miast. 


Zi Warszawy. 


(Zarzucenie projektu zniesienia dwóch gubernii 
w Królestwie. — Reforma instytucyi ubezpie- 
czenia od ognia w Królestwie. — Szkoły miej- 
skie i początkowe w Warszawie. — Uroczystość 
poświęcenia nowego pałacu sztuki ) 


Jak już donosiliśmy, jedną z ostatnich. 
czynności urzędowych zmarłego ks. Imeretyń- 
skiego było przewodniczenie na posiedzeniu 
specyalnej rady, w której brali udział wszyscy 
gubernatorowie z Królestwa. Teraz Warsz. 
Dniewn. wyjaśnia, że przedmiotem obrad był 
projekt gubernatora kaliskiego. aby dla po- 
zyskania środków pieniężnych na lepsze upo- 
sażenie urzędników administracyjnych, znieść 
dwie gubernie (łomżyńską i kieleeką lub piotr- 
kowską) oraz 10 powiatów. Projekt ten był 
przedmiotem obszernej dyskusyi na kilku po- 
siedzeniach i spotkał się z krytyką ze strony 
kilku gubernatorów, a zwłaszcza naczelnika 
kancelaryi generał-gubernatora Mienkina. Mię- 
dzy innymi argumentami, przytaczano, że zde- 
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2 LITBRATORY ZAGRANICZNEJ. 


PMPAGL Piła 


(Cordelia. „L'incomprensibile'). 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


POOL 


W kilka minut, z pomocą Zofii, Benita 
była ubrana, a gdy się malarzowi pokazałe, 
nie mógł powstrzymać mimowolnego okrzyku 
pełnego zachwycenia. 

— Bardzo pięknie! jestem zadowolony, 
bardzo dobrze! — i natychmiast zaczął stu- 
dyować linie twarzy z prawdziwem zamiło- 
waniem, pozując swój model. 

Czemu pani taka poważna? — 
rzekł. — Niech się pani uśmiecha, to więcej 
leży w charakterze rysów pani. 

Ale Benita, przywdziawszy na siebie 
suknię podobną tej, którą miała w ów wie- 
czór fatalny, przypomniała sobie wszystkie 
straszne epizody tej nocy i ogarnął ją smutek 
ogromny. 

— Pragnę być poważną — odrzekła. — 
A zresztą, pan sam przecie powiedział, że na 
świecie jedno tylko jest prawdą.... boleść? 

— To prawda: radość jest tylko kome- 
dyą, a za chwilę radości trzeba zapłacić la- 
tami niedoli. 

Zaczął kreślić pierwsze rysy na płótnie, 
zamilkł, cały pogrążony w pracy. 


Benita chciałaby, żeby mówił, bo tylko 
w ten sposób mogła się dowiedzieć tego, co 
chciała i niecierpliwiła się tem milczeniem. 


| Wreszcie obawa, źe wszystko to, co uczyniła, 


może być nadaremne, tak ją roznerwowała. 
że nie mogła usiedzieć na miejscu i ciągle 
pozę zmieniała, aż w końcu i malarz się 
zniecierpliwił i zawołał, że jeżeli nie będzie 
siedzieć spokojnie, on nie nie potrafi zrobić. 

— A więc niech pan co mówi — rze- 
kła — niech mi pan co opowiada ; nudzę 
się, AB tak bezezynnie, potrzebuję roz- 
rywki. 

Ą Malarz odpowiedział, że nie ma nic zaj- 
mującego do opowiadania, bo prowadzi życie 
zamknięte, wśród pracy. 

— Mów mi pan o swoich pracach, o 
swojej okolicy; życie artysty we wszystkiem 
jest zajmujące, a zresztą czytuje pan książki, 
gazety. 

— Nigdy — odrzekł — to czas stra- 
cony. 
— Nawet te, w których piszą o pań- 
skich dziełach. 

— Czasami, ale niepotrzebnie; krytycy 
nie rozumieją mojej sztuki i prawią niedorze- 
czności, które mi krew burzą, ale co wnie to 
obchodzi? gdy namaluję obraz, który mi się 
podoba, jestem zadowolony, a jak mi się nie 
podoba, maluję inny... 

Rozmawianow ten sposób dalej, ale Beni- 
ta z przykrością przekonywała się, że ani dnia 
tego ani następnych nie było mowy o tem 
czego chciała się dowiedzieć. Udało jej się 
przynajmniej usposobić względem siebie ma- 
larza tak dobrze, że byli z sobą jak para 
przyjaciół; Amalfitano z każdym dniem wię- 
cej poddawał się urokom młodej dziewczyny 


gradowanie dwóch miast guberaia!nych i kilku 
powiatowych, byłoby krokiem  nielojalnym 
w obec ludności tych miast, która wznosiła 
lub kupowała domy, zakładała sklepy i przed- 
siębiorstwa, zawsze w tej nadziei, że podział 
administracyjny kraju, zaprowadzony przed 
laty 30, jest stałym, i że raiasta będą dalej 
się rozwijać, nie zaś upadać. Wspomniaúo 
również, że pewne oszczędności budżatowe 
można osiągnąć przez zniesienie urzędów ko- 
misarzy włościańskich, którzy obecnie ate mają 
nie do roboty, lub bardzo niewiele, a po ska- 
sowaniu serwitutów staną się zupełne niepo 
trzebnymi. Ostatecznie projekt odrzucono. 


Sprawa chińska. 


Biuro Reutera donosi z Tientsiaa 28 
Źródła rzekomo bardzo wiarogodi: ego, że 068% 
*arz chiński Kwangsu zgodził SI% 
na następujące warunki pokojw 

Zapłacenie odszkodowania 700 milionów 
taeiów, płatnych w przeciągu 60 lat; 

zniesienie fortów lądowych i morskich | 
między Szanghai-Kwan a Taku i Pekinem; 

zasystowanie na lat pięć egzaminów 
państwowych w tych prowincyach, gdzić 


Reforma instytucyi wzajemnego guber- | cudzoziemców mordowano lub prześladowano; 


nialnego ubezpieczenia od ognia wprowadzona 
zostaje w trzech guberniach najbliższych War- 
szawy od nadchodzącego Nowego Roku; w 
pozostałej części kraju dokonywać się będzie 
w ciągu roku przyszłego. Na stanowisko je 
dnego z teferentów w dyrekcyi powołano p. 
Unierzyskiego, dotychczasowego referenta u- 
bezpieczeń na gub. warszawską. Stanowisk 
taksatorów powiatowych dotychczas nieobsa- 
dzono a spadający z etatu powiatowi refe- 
renci ubezpieczeń pozostają w niepewności co 
do swego losu. 

Według ogłoszonej właśnie statystyki, 


zniesienie Czungiijamaau; 

zapewnienie dyploinatom wolnego przy 
stępu do cesarza ; 

pozostasienie linii kolejowej między 
Taku a Pekinem pod schroną wojsk; | 

ukaranie winnych urzędników, którzy 
popierali Bokserów ; > 

wydanie zakazu importowania broni I 
amunieyi do Obra, wreszcie wzniesienie po 
mnika dla barona Kettelera w Pekinie i wy” 
słanie bliskiego krewnego cesarza do Berlins 
z przeproszeniem za zamordowanie posła. 

Z Pekinu donoszą: Kolumna angielskś 


w Warszawie w r. b. czynnych jest Szkół | zajęła oddaloną o 18 mil od Pekinu wieś 


miejskich (na prawach z 1872 r.), trzyklaso- 
wych dwie z 380 uczniami, jedna 4-klasowa 
z 275 uezniami, jedna 6-klasowa z 810 ucznia- 
mi. Szkół początkowych (na prawach z 1874 
r.) jest męzkich 104, do których uczęszcza 
5018 dzieci, żeńskich 44 z liczbą uczennic 
1890. Do 44 szkół rzemieślniczo-niedzielnych, 
uczęszcza w r. b. 2318 uczniów. 

Onegdaj ks. biskup Ruszkiewicz w oto- 
czeniu duchowieństwa dopełnił aktu poświę 
cenia świeżo wzniesionego pałacu sztuki przy 
ulicy Królewskiej. Uroczystość odbyła się 
w obecności członków komitetu Towarzystwa 
sztuk pięknych, członków komisyi budowla- 
nej i wszystkich pracowników, zajętych przy 
budowie gmachu. 

Na otwarcie przybył także Henryk Sien- 
kiewicz, a z przedstawicieli władz byli obecni: 
dowodzący wojskami okręgu warszawskiego, 
generał piechoty Komarow, gubernator war- 
Szawski Martynow, prezes teatrów generał 
Iwanow, dyrektor kancelaryi generał - guber- 
natora Mienkia, oberpolicmajster pułkownik 
Lichaczew, pomocnik kuratora okręgu nauko- 
wego Dobrowolski i inni. 

Wzniesienie w krótkim czasie tego pałacu 
będzie stanowiło nową epokę w rozwoju sztuki 
polskiej w Warszawie. (iród syreni pomimo 
szalenie szybkiego wzrostu, nie obfituje w 
gmachy przeznaczone na cele pubiiczne, a 
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych mające 
przedewszystkiem na celu rozwój sztuki pol- 
skiej, nie było w możności zdobyć się dotąd 
na gmach własny, odpowiedni potrzebom. 

Dopiero w ostatnich czasach, dzięki 
energii komiteta, zaczęło się objawiać większe 
ożywienie. Wiele osób zapisało się w poczet 
członków Towarzystwa i w tym kierunku mo 
żna będzie jeszcze bardzo dużo zdziałać, gdy 
| we własnym przybytku sztaki komitet rozwi- 
nie na przyszłość taką gorliwą działalność, 
jakiej wynikiem jest obeeaie okazały pałac 
przy ułiey Królewskiej, Z okazyi otwarcia tego 

j gmachu odbył się w sobotę w pałacu ordy- 


i wcale już go nie nudziły posiedzenia, owszem 
miał wrażenie, że Benita i jej towarzyszka 
z obecnością swoją wnoszą do pracowni jakby 
nowe światło. 

Benita także już czuła się w pracowni 
jak w domu; czasami, w chwilach wypoczynku, 
pozwalała sobie przeglądać teki z jego szki- 
cami, areydziałami — jak się wyrażała. Mia- 
ła nadzieję, że uda jej się może w ten spo- 
sób trafić na ślad jaki, ale długo nie nie 
znajdowała. Nareszcie dnia jednego, pomię- 
dzy staremi kartkami wpadł jej w ręce szkie 
przedstawiający podobiznę Guidona Rambal- 
di... spuściła głowę nisko na papier, żeby 
ukryć nagłe wzruszenie, a ręką hamowała 
uderzenia serca. Trwało to krótką chwilę, po 
której, głosem o ile mogła spokojnym, rzekła 
do malarza : 

— Kto to jest ten piękny młodzieniec ? 

— To mój biedny przyjaciel, który zo- 
stał zamordowany. 

— Jakto? niech mi pan to opowie! 
Kto go zabił ? 

— Tego nikt nie wie. Właśnie proces 
się toczy; ale to nadto bolesna historya. 

— Może ten proces, o którym tyle w 
dziennikach piszą? — zapytała Benita, a gdy 
on potwierdził, prosiła znowu, żeby jej coś o 
tem opowiedział. 

— Bardzo mnie to zajmuje — mówi- 
ła — ciągle czytam w gazetach. Zobaczy pan 
jak będę spokojnie siedziaća, słuchając o tym 
młodym poecie, którego wiersze znam i dla 
którego mam tyle współczucia. 

Usiadła na swojem miejscu zachęcając 
go wzrokiem i słowami, pytając czy byli wiel- 
kimi przyjaciółmi. 


nata hr. Maurycego Zamoyskiego wielki raut. | duszycki 6 zajęcy, fabryka wódek z Izdebnika 


z F = A E 


stoczywszy z bokserami gorącą walkę. Bokse 

zzy ponieśli dotkliwe straty. Kolumna wojsk 
ehińskieh złożona z 10.000 ludzi posnwa się 

na Pekin Zwrócono się do Li-Huag-Czange 

z zapytaniem, co ma to znaczyć, zwłaszczó l 
w chwili, gdy rokowania pokojowe już się 
rozpoczęły. 
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Lwów, 17 grudmia. 


— Hojny dar. Najj. Pan darował fun- 
duszowi pensyjnemu Burgteatru 200.000 zł. Dó* 
putacya artystów złożyła onegdaj Monarsze po- 
dziękowanie. 


— Wenta gospodarska na dochód „Do* 
mu pracy“, odbyła się wczoraj w „Sokole“ pod 
protektoratem hr. Kazimierzowej Badeniowej. 
Udział publiczności był liczny. 

Na wentę gospodarską nadesłali w dalszym 
ciągu następujące dary pp.: hr. Mieczysław Pi- 
niński 20 K., Celina Skrzyńska 10 K., Kazi- 
miera Niezabitowska 10 K., Eugenia Sielska 20 
K., ks. Andrzejowa Lubomirska 40 K., hr, Sta- 
nisław Badeni 200 K, hr. Albert Cetner 20K, 
prezes Władysław Kraiński 20 K., Antonina 
Martowa 10 K., hr. Leon Piniński 3 rogacze, 
hr. Stadnicka 10 fantów, pani Szkowron 10 but. 
wina, JE dr. Tchorznicki 40 K., ks. Adamowś 
Sapieżyna 1 rogacza, hr. Walerya Borkowska | 
20 K., Eustachy Zagórski 20 K. Ycunga £ 
Trzcieńca 2 zające, Aniela Gaiewoszo wa 4 kaczki, 4 
paczki herbaty, Julia Madeyska 6 lale: . Kauczyński 
i Oberski 2 fanty, Lewicki 5 fantó ~, Sprecher i 
Spółka 50 flaszek wódki, ks. W adysławowa 
Sapieżyna 4 kaczki, Karolina Puzyr na 5 zajęcy, | 
Anna Maramorosz | indyka, Helen. Romaszkam 
z Horodenki 8 kaczek, Oskar Schiell z Firle- 
jówki 4 kaczki, Weinn 1 fant, hr. “adeusz Dzie- 
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50 fakonów likierów, W. Ustyanewska 4 Ku 
Salamon Nemlich z Bolechowa 8 K. Mieezysław 


Malarz odpowiedział, że pochodzili z je” ` 
dnej okolicy, że znali się dziećmi i były to - 
dobre czasy. 

— Teraz siedzi pani nadto sztywnie — 
przerwał sobie — i zmienia pani wyraz twa- 
rzy... Ot, teraz całkiem dobrze. i 

I zamilkł, malując pilnie. 

Benita prosiła, żeby opowiadał dalej. | 

— W jakiż sposób dostaliście się pór 
nowie do Neapolu ? — poddała. 

— Marzeniem naszem było zostać al” 
tystami — mówił malarz — od r wcześniej” 
szej młodeści o tem tylko mowa była między 
nami. Wyśniliśmy sobie w duszy każdy swól | 
poemat, który on miał oddać na papierze, ©. 
na płótnie. Ale pomimo, że nie brakło na 
bujnej wyobraźni, brakło nam wiele inny! 
rzeczy i zaczęliśmy rozmyślać, że po za 8 
rami naszej wioski znajdują się wielkie mia” 
sta, a w nich szkoły, akademie, gdzie mło 
dzież się kształci, 1 powzięliśmy zamiar pó 
rzucić nasze okolice, aby zobaczyć nowe, ab). 
rozszerzyć zakres naszych pojęć i wiadomość! 

Przerywał sobie i malował, ale Bent 
nie dawała mu milczeć długo, prosząc go, M 
mówił dalej; całą siłą woli starała się suggć 
stywnie działać na niego wzrokiem, postanś 
wiając sobie, że zmusi go, aby jej wszyst 
wszystko powiedział. 

W ten sposób dowiedziała się o pře 
szych trudach i walkach, jakie młodzieb* 
przenieść musieli, aby się dostać do wym 
rzonego miasta, a potem, ile cierpieli i prze 
jakie poświęcenia przeszli, aby wykształcić 9 
jeden w malarstwie, drugi w literaturze. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Strzelbieki, kierownik c. k. starostwa, 10 K., 
Andrzej Kędzior 10 K, Ludwik Dziedzieki 10 
K., A. Niezabitowska z Gródka 20 K., Ludwik 
Bruchtmann 20 K., hr. Adam Skrzyński 20 K., 
starosta z Niska Leopold Hendrich 10 K., Ro- 
Man Tehorznieki 20 K., Czajkowski 10 K., To- 
Tosiewicz 10 K., Wierzbieka 10 K. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Antoni Ry- 
Szard Wiktor 8 im. Mielnik, rodem z Bochni i 
Józef Walenty 2 im. Sędzielowski z Sędziszo- 
Wa w Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Pp. Marcin Brill, rodem z Borynież i Izaak 
Wohl, rodem z Radziechowa, otrzymali na Uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 


— Tmatrykulacya nowozaciężnej w sze- 
Tegi akademickie młodzieży, odbyła się wczoraj 
przed południem w auli Uniwersytetn lwowskie- 
go. Do bardzo licznie zebranej młodzieży prze- 
mówił prorektor dr. Abraham, życząc im po- 
myślności i wytrwałości na bowej drodze nauki. 
Na pierwszy rok zapisało się 580 słuchaczów, 
z tego 371 na wydział prawniczy, 87 na teo- 
logiczny, 88 na medyczny i 89 na filozoficzny. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- 
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 19 gru- 
dnia b. r, o godzinie 7 wieczorem w sali To- 
warzystwa (ul. Chorążczyzna l. 17, I piętro). 
Na porządku dziennym: 1. Wybór komitetu przed- 
wyborezego, 2. Odczyt p. Wiktora Syniewskiego 
p. t.: „Techniczne zastosowanie wyników badań 
bakteryologicznych*. 


— Bankiet. P. Zygmunta Źminkowskie- 
go, b. wiceprezydenta sądu krajowego, radcę 
apelacyjnego, który powołany został obecnie do 
najwyższego trybunału w Wiedniu, żegnało w 
sobotę grono znajomych bankietem, urządzonym 
w salonach Koła literacko-artystycznego. 


— Uroczysty wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza, urządzony staraniem „Czytelni aka- 
demiekiej*, odbędzie się dziś, 17 b. m. o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem w salach Kasyna 
miejskiego. 

— Jubileusz 25 -letniej pracy na deskach 
scenicznych święcił w ubiegłą sobotę sekretarz 
teatru miejskiego we Lwowie, p. Mieczysław Sa- 
chorowski. Z okazyi tej zebrali się w sobotę w 
kancelaryi teatru artyści i artystki naszej sceny, 
których imieniem przemówił do jubilata p. Wo- 
leński, poczem wręczono mu złoty pierścień ze 
szmaragdem, jako dar jubiłeuszowy. Z całego 
kraju nadeszło mnóstwo telegramów z życzenia- 
mi dla jubilata, który potrafił sobie pozyskać 
szczere sympatye w szerokich kołach społeczeń- 
stwa. 


— Ostatnia pogadankę w roku 1900 
wygłosi w Ozytelni katolickiej dr. W. R. p. t.: 
„Uniwersytet Jagielloński“ dnia 19 b. m. Bę- 
dzie to 221 pogadanka w dziewięcioletnim okre- 
sie rozwcju Stowarzyszenia. Początek o godz. 7. 
Wstęp wolny. 


F Karol Pieniążek, pierwszy wicepre- 
zydent miasta Krakowa, zmarły tamże w sobotę 
rano, uredził się 20 stycznia 1850 r. w Trze- 
trzewinie-w ziemi sandeckiej, z ojca Czesława, 
właścicieia majątku ziemskiego i z Amelii z Du- 
ninów Rąochowskich. Ojciec ś. p. Karola odzna- 
czał się niepospolitem wykształceniem, i wiel- 
kiem zamiłowaniem do nauk, które i syna były 
udziałem. 

S. p. Karol ukończył wydział prawniczy 
w Uniwersytecie Jagiellońskim i z wyjątkiem 
jednego roku, który spędził na praktyce sądowej 
w Gracu, przebywał wciąż w Krakowie. W r. 
1879 został wpisany na listę adwokatów, z sie- 
dzibą w Krakowie. 

Do Rady miejskiej, wybrany z koła inte- 
ligencyi, wszedł w r. 1884. W r. 1898, po 
śmierci wiceprezydenta dr. Faustyna Jakubow- 
skiego, wybrany został pierwszym wieeprezyden- 
tem miasta, którą to godność spełniał rzetelnie 
do ostatnich dni przed chorobą. Zmarły pozosta- 
wił wdowę i dwóch synów. 

Pagrzeb odbyć się ma dziś o godzinie 11 
przed _ *udniem kosztem miasta. 

Na gmachu magistratu powiewa z po- 
wodu zgonu ś. p. Karola Pieniążka załobna 
fiaga. 

Na pogrzebie ś. p. dr. Karola Pieniążka 
przy wyprowadzeniu zwłok przemawiać będzie 
imieniem Rady miejskiej r. m. Andrzej hrabia 
Potocki. 

Koło radzieckie, którego wiceprezesem był 
zmarły, uchwaliło złożyć wieniec na trumnie. 

P. prezydent miastą Friedlein otrzymał te- 
legraficzną kondolencyę od prezydenta miasta 
Lwowa dr. Małachowskiego. 


== Przytrzymano Wiktora Englerta na 
tutejszej klinice, w chwili gdy ze skradzionem 
Paltotem jednego ze słuchaczów usiłował się 
wymknąć, a Michała Kaniaka na kradzieży drzewa 
opałowego, po które bez ceremonii zajechał furą 
na podwórze piekarza Farba pod 1 49 ul. Ka- 
Zimierzowska. 


= ZŁ zabawy do kozy. Bazyli Smerek, 
Czelądnik krawiecki zabawiał się onegdaj we- 
aoło w szynku Sacka przy ul. Kościelnej, cheł- 
Płąc się złotym zegarkiem. Niebawem wywią- 
zala się o zegarek ten bójka, która sprowadziła 
Da miejsce ajenta polieyjnego. Jak się następnie 


popełaionej na szkodę inżyniera Hoffa z Brze- j 


żan. Smerek w skutek tego powędrował z ze- 
garkiem do kozy. 


= Na dobrego klienta natrańł go- 
larz Spalter pod l. 15 ul. Słoneczna. Golący się 
tam Aron Dukler, 60 lat liczący, zabrał ze 
sobą na pamiątkę brzytwę. Spalter wieczorem 
dopiero odszukał Duklera kompletnie „zarznię- 
tego* ale nie brzytwą tylko.... alkoholem. 


= Przejechanie. Jędrzej Stankiewicz, 
woźnica z piekarni wiedeńskiej, jadąc wczoraj 
szybko przez plac Halicki przejechał Liebę Mün- 
zer, która doznała złamania prawej ręki i nogi. 
Winnego aresztowano. 

— Związek Kas oszczędności. W so- 
botę o godzinie 5 po południu, z inicyatywy 
dyrektora gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
dr. Steczkowskiege. zebrali się w sali obrad 
Kasy delegaci prowineyonalnyeh Kas oszczędno 
ści na wspólną konferencyę, celem utworzenia 
Związku galicyjskich Kas oszczędności. 

Obrady zagaił dr. Steczkowski, stwierdza 
jąc, że na 40 istniejących w Galicyi Kas oszczę- 
dności oświadczyło się zasadniczo za przystąpie- 
niem do Związku 31. Delegatów na konteren- 
cyę przybyło 21 a mianowicie: z Bochni, Bu- 
czacza, Drohobycza, Jarosławia, Jasta, Kałusza, 
Kolbuszowy, Kołomyi, Krakowa, Podgórza, Prze- 
myśla, Sambora, Śniatyna, Stryja, Tarnopola, 
Wadowice. Wieliezki, Mielca, Sokala, Nowego 
Targu i Ropczyc. 

Prócz delegatów wzięli udział w konfe- 
rencyi pp.: dyrektor Nikorowicz, dr. Stroynow- 
ski, Pierożyński, Dobrowolski, syndyk Kasy dr. 
Dąbrowski tudzież radca Namiestnictwa p. Cze- 
żowski, komisarz rządowy galicyjskiej Kasy 
oszczędności. 

Po wyjaśnieniu zebranym celów i dążeń 
Związku, zmierzających z jednej strony do zwró- 
cenia działalności Kas na właściwe tym insty- 
tucyom tory, z drugiej zaś do wyrobienia wkład- 
kowym książkom Kasy pupilarnego bezpieczeń: 
stwa i wspólnej obrony, oświadczył dr. Stecz- 
kowski, że jednym z głównych celów Związku 
jest także założenie wielkiego centralnego banku 
związkowego Kas oszczędności i przeprowadza- 
nie peryodyczne, ścisłej rewizyi związkowych 
Kas oszczędności. 

Następnie wybrano przewodniczącym kon- 
ferencyi p. Bereźniekiego, dyrektora pow. Kasy 
oszczędności w Krakowie. 

Z kolei przystąpiono odrazu do dyskusyi 
szczegółowej nad projektem statutu, który na- 
stępnie z małemi poprawkami przyjęto. 

Statut zostanie przedłożony Namiestnictwu 
do zatwierdzenia, poczem odbędzie się pierwsze 
walne zgromadzenie ezłonków Związku. 

Do komisyi dla zatwierdzenia statutów 
Związzu i dalszych kroków dla jego założenia 
wybrał zjazd delegatów Kas oszczędności pp. 
Nikorowieza, dr. Steczkowskiego i dr. Dąbrow- 
skiego, syndyka Kasy oszczędności we Lwowie. 

— Nagła śmierć. W szynku przy ul. 
Ormiańskiej 19 zmarł wczoraj wieczorem nagle 
Kasper Kadlewiez, em. nauczyciel gimnazyalny. 
Przyszedłszy do tego szynku, usiadł koło pieca 
i zasnął, a gdy go chciano zbudzić, już nie żył. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 
wieczorem około godziny 7 wachmistrz żandar- 
meryi pan G. D. jadąc ul. Janowską wózkiem, 
wjechał wskutek panujących w tej ulicy ciemno- 
ści egipskich na kupę błota zamarzniętego. Wsku- 
tek tego wózek się przewrócił, a p. G. D. wy- 
padając z niego, złamał rękę. 


— Poparzenie. Na ulicy św. Marka 
przy nieostrożnem obejściu się z lampą. poparzył 
sobie obie ręce naftą kaflarz, Wincenty Łoboda. 
Ciężko poparzonego opatrzyło pogotowie stacyi 
ratunkowej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Ostro- 
polu, Apollon Łoziński, były marszałek szlachty 
powiatu zwiahelskiego, ojciec mieszkającego we 
Lwowie p. Edmunda Łozińskiego, właściciela 
dóbr, w 87 roku życia. 

W Nowym Sączu, Antoni Jana, em. radca 
i były naczelnik powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie i Nowym Sączu, w 89 roku życia. 


— II. Zjazd lekarzy i przyrodników 
czeskich odbędzie się dnia 25 do 29 maja 1901. 
Przewodniczącym komitetu gospodarczego wybra- 
ny został prof. Hlava, generalnym sekretarzem 
docent dr. Vesely. 


— Samobójstwo. W domu przy ulicy 
Hausnera nr. 15 pozbawił się dzisiaj o godz. 
10 rano życia wystrzałem z rewoiweru, skiero- 
wanym w prawą skroń, Eustachy bar. Brunieki, 
syn Seweryna, w wieku lat 24, odbywający wła- 
śnie jednoroczną służbę wojskową w pułku uła- 
nów. Powodem samobójstwa stał się silny roz- 
strój nerwowy. 


— Samobójstwo studenta. Z Wie- 
dnia donoszą: W jednej z nowych kawiarni tu- 
tejszych zastrzelił się w sobotę po wesoło spę- 
dzonej nocy 19-letni student filozofii Leopold 
Ringer z Wadowie. Rodzice jego mieszkają 
chwilowo we Wrocławiu, gdzie ojciec jest przed- 
siębioreą budowy. 


— Śmiertelny pojedynek. Z Salcbur- 
ga donoszą: W koszarach tutejszych odbył się 
jeszcze we środę pojedynek pomiędzy p. Józefem 
Zakrzewskim a p. Ksawerym Orłowskim, attaché 
przy poselstwie rossyjskiem w Monachium, sy 


Wykazało, zegarek ten pochodził z kradzieży | nem zmarłego Aleksandra Orłowskiego z Jarmo- 


„aseta irwowaza" z dwa 18 grudnia 1900. 
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liniec. Przy pierwszej wymianie strzałów obaj 
przeciwnicy pozostali nietknięci. Przy drugim 
strzale Zakrzewski, który był wyzwany, strzelił 
w powietrze, Orłowski zaś wycelowawszy dokła- 
dnie ugodził przeciwnika w brzuch. Wezoraj 
przed południem Zakrzewski zmarł wskutek od- 
niesionej rany. Liezył lat 39. P. Orłowski miał 
już w Paryżu pojedynek na ciężkich warunkach 
ze swoim kuzynem hr. Boni Castellane i wskutek 
tego przeniesiony został do Monachium. Powody 
obecnego pojedynku są nieznane. 


— Nagłego pomieszania zmysłów do- 
stała — jak z Szatmaru donoszą matka 
straconego bratobójcy, Beli Popa. 


— (łośny swego czasu herszt bandy 
włamywaczy Papakosta umarł w szpitalu wię- 
ziennym w Waitzen. 


— Peżar biblioteki, Na zamku Belocil 
ks. de Ligne — jak donoszą z Brukseli — 
zgorzała cenna biblioteka z „białymi krukami“. 
Także galerya obrazów została silnie uszko- 
dzona. 


— Eksplozya w zakładzie karnym. 
Z Gracu telegrafują nam: W tutejszym zakła- 
dzie karnym nastąpiła eksplozya, skutkiem któ- 
rej 11 osób odniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. 


— Przykre zajście. Z Warszawy do- 
noszą: Podczas uroczystego otwarcia wystawy 
nowego pałacu sztuki przyszło do niemiłego zaj- 
ścia pomiędzy rektorem krakowskiej Akademii 
sztuk pięknych p. Fałatem a artystą - malarzem 
p. Wojciechem Kossakiem. Sprawa ta podobno 
zakończy się pojedynkiem. 


— Nowe morderstwo w Paryżu. 
Przed kilku dniami przeraziły mieszkańców Pa- 
ryża dwa Świeże morderstwa. O godzinie 8 nad 
ranem szli dwaj robotnicy do dzielnicy Menil- 
montant. Nagle bez najmniejszego powodu rzu- 
ciło się na nich czterech silnych drabów i mimo, 
że wołali o pomoc, padli obaj pod ciosem ka- 
mieni i nożów. Pierwszy robotnik, nazwiskiem 
Gabriel, któremu poderżnięto gardło, padł tru- 
pem na miejseu, drugi, otrzymawszy niezliczone 
pchnięcia nożem w brzuch, skanał w szpitalu, 
gdzie go niebawem przewieziono. Z morderców 
dotąd ani śladu. Przypuszczają, że mordercami 
tymi są członkowie bandy, nazywającej się „Apa- 
szami*, mieszkającej w okręgach Belleville i 
Menilmontant od wielu miesięcy i uprawiającej 
napady rozbójnicze -- dla sportu. 


ROA 


Z teatru. Wczoraj na przedstawieniu po- 
południowem wystąpiła w „Czerwonej Todze” 
w roli Janiny Ktchepare pani Rotter i miała 
wielkie a zasłużone powodzenie. Gra jej bardzo 
realistyczna, niezmiernie szczera a pełna siły 
dramatycznej, wywarła powszechne wrażenie i 
wywołała burzę oklasków. Scena najsilniejsza, ba- 
dania i konfrontacyi z mężem, była odegrana 
rzeczywiście doskonale, z przejmującym akcentem 
szczerości i prawdy. Ta właśnie cecha gry p. Rotter 
uprawnia do pięknych na przyszłość nadziej. 
Ż wezorajszego występu sądząc, jest to artystka 
o szerszym dramatycznym nastroju, której postać, 
głos donośny 2 dźwięczny, właściwe a swobodne 
ruchy, czynią jeszcze plastyczniejszą grę staran- 
nie obmyślaną i przeprowadzoną konsekwentnie. 


Operetka. „Nietoperz“ Straussa zdobył 
sobie w ostatnich czasach prawo obywatelstwa 
na wielkich scenach operowych. Zawdzięcza to 
nietylko ślicznej swej muzyce, ale także pomy- 
słowemu a przytem wcale dystyngowanemu teks- 
towi, i dla tego nie ulega wątpliwości, że dzieło 
to zyskuje wskutek przeniesienia go ze sceny 
operetkowej na operową. Idąc za tym przykła- 
dem, przygotowała i nasza dyrekcya przedsta- 
wienie „Nietoperza* w obsadzie częścią tylko 
siłami operetkowemi, zresztą zaś operowemi i 
dramatyczaemi. 

Nie ulega wątpliwości, że myśl ta mogła 
mieć szanse powodzenia, należało tylko wycią- 
gnąć z niej konieczne konsekwencye i nie za- 
pomnieć, że słabą z reguły stroną artystów ope- 
rowych jest gra i mówiony tekst, artystów znów 
dramatycznych śpiew. Jednem słowem należało 
wystawienie dzieła przygotować tem suimienniej 
i pracowiciej, im większe trudności wynikały z 


tego rodzaju obsady. Ze niepowodzenie sobo- 
tniego przedstawienia — bo skonstatujmy od- 
razu, że się nie udało — polegało przeważnie, 


jeżeli nie wyłącznie na tym braku należytego 
przygotowania, to poznać mógł każdy, kto obser- 
wował, jak akcya rwała się co chwila, jak ar- 
tyści walczyli bezustannie z tem, że partyi swych 
nie opanowali pamięciowo, jak widocznym był 
brak należytego wyreżyserowania, jak ansamble 
wychodziły nieśmiało i chwiejnie, jak nawet do- 
skonała nasza orkiestra teatralna nie stanęła 
tym razem na wysokości swego, nie tak znów 
trudnego, zadania. Uważam sobie za obowiązek 
sumiennego sprawozdawcy skonstatować to wy 
raźnie i niedwuznacznie, ażeby nałeżycie rozdzie- 
lić odpowiedzialność za niekorzystny wynik przed- 
stawienia, które przy tej sarnej ohsadzie, a zdwo- 
jonej pracy byłoby może wypadło bardzo dobrze, 


Tylko nie wielu artystom przyznać można 
bez zastrzeżenia, że partye swe oddali zupełnie 
dobrze. Należy do nich w pierwszym rzędzie 
p. Kliszewska w roli Adeli, tudzież pp. Roman 
jako dyrektor więzienia i Feldman, jako Frosch. 
Pierwsza była spiewacko i aktorsko zupełnie 
dobrą, grała z Życiem i humorem, przedewszy- 
stkiem zaś pewną była swej rzeczy. P. Roman 
uporał się ze spiewem wcale dobrze, a że za- 
równo jak i p. Feldman, grał bez zarzutu, ro- 
zumie się u tych artystów samo przez się. Do 
lepszych zaliczyłbym także p. Węgrzyna w mó- 
wionej wyłącznie partyi Halkego i p. Mrozow- 
ską, która nie wielkim, lecz dźwięcznym głosi- 
kiem odspiewała swe numera muzyczne, a do- 
brą charakterystyką i grą dała wierny obraz 
znudzonego książątka Grolesco. 

P. Merklowa, jako Rosalinda bvła gło- 
sowo i spiewacko zupełnie dobrą i zdołała ezar- 
daszem w drugim akcie wywołać oklask uzna- 
nia. Bez porównania gorzej wypadła „prozą“ i 
wogóle aktorskie opracowanie roli. Partya Eisen- 
steina nie jest pisaną na baryton, i już dla te- 
go samego nie mogia w wykonaniu p. Bogu- 


ckiego wypaść bez zarzutu, nadto wziął ją ar- 
tysta trochę za bardzo „z grnbsza*. Najmniej 
zadowolił p. Drzewiecki, jako Alfred, i najbar- 
dziej też u niego znać było brak należytego 
wystudyowania roli pod każdym względem. P. 
Hrehorowicz, któremu jako „gościowi“ przy- 
dzielono do odspiewania kilkanascie taktów z 
roli Frankiego, nie potrafił sobie dać rady nawet 
z tą drobnostką. Jak szły prawie wszystkie mó- 
wione i spiewane ensemble powiedziałem już 
wyżej, jako mały, lecz charakterystyczny przy- 
kład podaćby można wprost rozpaczliwy począ- 
tek drugiego aktu, gdzie każdy z gości odzywał 
się zupełnie niezrozumiale ze swą „kwestyą* po 
tak długim namyśle, jakby odpowiadać miał 
przy egzaminie na bardzo jakieś trudne pytanie. 
Publiczność wprost nie rozumiała, o co tym 
państwu właściwie idzie. 
Seweryn Berson. 

4 Towarzystwa historycznego. Na 
grudniowem posiedzenia Towarzystwa history- 
cznego odczytał p. Włodzimierz Lenkiewicz rzecz 


t: „Udział Rossyi w pokoju karłowickim 
1699*. Autor na podstawie badań archiwalnych, 
podjętych w nadwornem archiwum w Wiedniu, 
dowodzi naprzód, że Rossya przystąpiła do Ligi 
świętej, zawartej po odsieczy wiedeńskiej w r. 
1684 przez cesarza Leopolda, króla Jana III i 
Wenecyę przeciw Turkom, dopiero w r. 1697, 
a nie jak dotychczas twierdzono w r. 1686, na 
mocy pokoju Grzymułtowskiego. Jako nienależąca 
do Ligi nie była też Rossya przypuszczoną do 
pierwszych pertraktacyj pokojowych w r. 1689 
i 1691. 

Pokój z Ludwikiem XIV zawarty w Ry- 
zwiku, zwycięstwo nad Turkami pod Zentą, a 
wreszcie zbliżająca się kwestya sukcesyi hiszpań- 
skiej, wywarły decydujący wpływ na pokojowe 
usposobienie wyczerpanych już długoletnią wojną 
mocarstw. Za pośrednictwem Anglii i Holandyi 
rozpoczęły się teraz układy pokojowe na przed- 
łożonej przez Turków zasadzie uł possidetis ita 
porro possideatis. Przedłożenia te jednak, iak 
dowodzi autor, wygotowane były już wr. 1698, 
a więc wtedy, kiedy Rossya nie należała jeszcze 
do Ligi świętej, była więc w nich pominiętą i 
dopiero Dwór austryacki musiał starać się, ażeby 
zasadą pokoju objęto także Ressyę. Rossya je- 
dnak niechętnie przystępowała teraz do-zawarcia 
pokoju, ponieważ ustanowiona zasada uti possi- 
detis nie dawała carowi, który zdobył dopiero 
Azow i kilka drobnych twierdz naddnieprzań- 
skich, a dążył do zdobycia twierdzy Kercz, do- 
statecznej gwarancyi pokoju. 

Takie też stanowisko zajął car Piotr w 
czasie swego pobytu w Wiedniu w r. 1698. Do- 
piero tajne przymierze Piotra z królem Polski 
Augustem Ii. zawarle w Rawie ruskiej przeciw 
Szwecyj, skłoniło zdaniem autora, obu władców 
do przystąpienia do obrad kongresu, ponieważ 
musieli oni starać się teraz o to, by mieć wolne 
ręce w zamierzonej wyprawie przeciw Szwecyi. 
To też pełnomocny poseł Rossyi Prokop Bogda- 
nowicz Woznicyn, zmienił swoją przeciwną po- 
kojowi politykę i udał się na kongres do Kar- 
łowie. Przebieg narad przedwstępnych i obrad 
Woznicyna z Turkami przedstawił autor szeze- 
gółowo, na podstawie relacyj posła rossyjskiego 
i pełnomocników cesarskich. Z tego przedstawie- 
nia okazuje się, że Woznieyn w tajnych ukła- 
dach z Turkami proponuje im oddzielne zawarcie 
zawieszenia broni między Rossyą a Turcyą na 
lat dwa, w którym to czasie państwa te obró- 
ciłyby broń swoją przeciw cesarzowi i Polsce. 
Równocześnie stawiał pełnomocnik cara ciągłe 
trudności kongresowi, przez nieuznawanie pośre- 
dników i zasady pokoju i przez wywołanie spo- 
ru o kompetencyę i porządek obrad. Pozbawiony 
skutkiem tego poparcia pełnomocników państw 
sprzymierzonych musiał on, gdy Turcy nie chcieli 
zgodzić się na jego warunki pokoju, ograniczyć 
się do zawarcia zawieszenia broni na zasadzie 
uti possidetis. Zostało ono zawartem dnia 26 
stycznia 1699 na przeciąg lat dwu, w którym 
to czasie oba państwa miały starać się o za- 
warcie pokoju. Pokój ten stanął w lipeu 1700. 
Rossya otrzymała w nim Azow z należącymi do 
niego grodami. musiała natomiast zzodzić się 

| na ewakuacyę i demolicyę twierdz naddnieprzań- 
skich. 
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kiewiczaa „Pan Wołodyjowski“, przerobił na scenę 
J. N. Popławski. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Przewodnika „Kółek rolniczych“ 
numer ostatni jest wymownym dowodem, co 
nawet w-ród skromnych warunków zdziałać 
może redakcya, ożywiona najlepszemi chęcia- 
mi, rozumiejąca swe zadanie a rozporządza- 
Jąca siłami fachowemi. Zainteresowanie wło- 
Ściańskich czytelników swych pobudza ona, 
przyrzekaąc im tak nieodzowny dla każdej 


Jubileuszowy koncert. Z Warsza- 
wy donoszą: Wczoraj odbył się tu jubileuszowy 
koncert znakomitego pianisty Michałowskiego. 
Zgotowano mu liczne owacye i wręczono dary. 


Stanisław Koźmian. N. W. Tagblatt 
zamieścił obszerny artykuł p t.: „Stanisław 
Koźmian“, nadesłauy z Krakowa, a poświęcony 
przeglądowi 40-letniej publicystycznej działalności 
Koźmiana. 


Z prasy. W sobotę, dnia 15 b. m. po 
południu. wyszedł pierwszy numer nowego pi- 
sma politycznego we Lwowie p. t. Przedświt 
Jak z numeru tego dowiadujemy się, kieruje 
pismem komitet redakcyjny ; pismo podpisuje 
jako wydawca i odpowiedzialny redaktor p. Mie- 
czysław Teodorowicz Myśl przewodnią komitetu 
redakcyjnego rozwinięto w artykule wstępnym. 
Nowy dziennik — powiedziano tam — stwarza 
nie sam pieniądz, nie lista prenumeratorów i za- 
stęp współpracowników, lecz przedewszystkiem 
życie mu daje idea! Idea potężna, w łonie spo- 
łeczeństwa drzemiąca, gdy się ma obudzić, 
skoro się chce w milionach sere rozszerzyć, szu- 
ka dla siebie dziennika. Na liczne zarzuty i 
pytania: „Poco nam jeszcze nowego dziennika?* 
odpowiada komitet redakcyjny: 

„Idziemy do społeczeństwa z ideą wielką, 
coraz to żywiej odczuwaną, ideą, która już nie 
może być dłużej i w myślach i w programach 
i w prasie naszej, jakoby w komornem tylko, 
lecz domaga się gwałtem, by w jej usługi od- 
dać organ, który w sobie niby w ognisku ja- 
snem ześrodkuje blaski jej i promienie!“ Jakaż 
to idea? Odpowiadamy krótko: „Idea obrony i 


nadesłanie odpowiedzi na jedno z pytań na 
tury zawodowej w Przewodniku przytoczonych. 
W artykule „Włościańskie gospodarstwo*, p. 
J. opisuje wzorowe gospodarstwo włościańskie 
Andrzeja Szylara z Markowej, koło Łańcuta, 
kończąc opis życzeniem „byśmy coraz więcej 
mogli takich włościan gospodarzy a prawdzi- 
wych obywateli kraju zliczyć”. Następują przy- 
stępnie a fachowo napisane artykuły intorma- 
cyjne, wskazówki i rady gospodarskie oraz 
doniesienia i notatki, pożądane i pożyteczne 
dla czytelników Przewodnika. Zasługuje on 
na jak najusilniejsze poparcie. 


Wiedeń, 17 grudnia. Oukier tend. słaba. 
24:45, Nafta niezmieniona. Spirytus (uie- 
zmieniony) 42:— do 42 40. 


chaty włościańskiej kalendarz w nagrodę za | 


wyraz przyjaznym uczuciom swym dla Gre- 
cyi, przyrzekł zniesienie taryf dyferencyal- 
nych oraz zawarcie traktatu handlowego i na- 
dał posłowi wysoki order. 


OSTATNIA POCZTA 


Odpowiedź Najj. Pana na przemowę pre- 
zesa komitetu budowy pomnika Goethego w 
Wiedniu, br. Bezecnyego przy sobotniem od- 
słonięciu tego pomnika, brzmiała: „Chętnie 
zadośćuczyniiem prośbie Waszej, aby być obe- 
enym przy dzisiejszej uroczystości, podobnie, 
jak sprawia Mi to zadowolenie, że cele sto- 
warzyszenia Goethego mogły być poparte pod 
Moją opieką. Wielki poeta, którego uprzyto- 
mnić ma nam ten pomnik, stał się przez 
swe dzieła wspólną własnością wszystkich 
wykształeonych, a pamięć jego czczą przeto 
i zachowują w najdalszych nawet kołach. 
Odtąd też postać jego stać będzie oto także 
wśród nas a pełne uznanie należy się tym, 
którzy artystyczne to dzieło postanowili i do 
konal!. Niechaj opadnie zasłona z po- 
mnika !* 


Ściganie i wydawanie wyroków na prze- 
wódeów i ezłonków młodotureckiego stronni- 
etwa jest ciągle w Konstantynopolu na po- 
rz dku dziennym. W dniach ostatnich skaza- 
no zaocznie wydawcę wychodzącego w Lon- 
dynie młodotureckiego organu Kurdistan, 
Abdurrabmaba beya na dożywotnie więzienie. 
Abdurrahman, syn głośnego przewódcy kur- 
dyjskiego, jest bratem byłego generała dywi- 
zyi Osmana baszy, który podejrzywany o sym- 
patyzowanie z ruchem młodotureckim ratował 
się ucieczką za granicę. 


Z Konstantynopola donoszą o areszto- 
waniu armeńsko-prawosławnego biskupa w 
Musz, Papkena. Uwięzienie nastąpiło pod za- 
rzutem, iż ów dostojnik pozostawał w stosun- 
kach z armeńskim rewolueyonistą Antroni- 
kiem oraz mordercami naczelnika kurdów Ha- 
lil-Beszira, czemu jednak zaprzeczają stano- 
wczo ze strony armeńskiej. 


W sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera Rada Ministrów. 


Neue Fr. Presse donosi, że zestawienie 
preliminarza państwowego zostało już ukoń- 
czone. Ogłoszenie budżetu na tąpi jednak do 
piero w przyszłym roku po zebraniu się no- 
wo wybranej Rady państwa. Natomiast w 
dniach ostatnich b. r. ogłoszone będzie w 
sposób zwykły na mocy rozporządzenia (e- 
sarskiego prowizoryum budżetowe, jednakże 


Parlament angielski został w sobotę 
zamknięty krótką mową tronową w której 
królowa Wiktorya wyraziła gorące podzięko- 
wanie za uchwalenie kredytów dla operacye 
wojenne w Afryce południowej i w Chinach. 


W angielskiej Izbie lordów, Rosebery 


pracy społecznej*. Bronić się musimy przeciwko 
widmu społecznej anarchii, ale bronić także 
przeciw wszelakiej niesprawiedliwości, gdziekol- 
wiek się tylko na nią natkniemy, jak niemniej 


przeciw samolubstwu i sobkostwu, które źródłem są 


również tylu win społecznych“. „A praca spo- 
łeczna? Ta winna przenikać wszystkie dziedzi 


ny życia, dotykać podstaw społecznego bytu, jak 


wychowania, rodziny, wyrabiania zmysłu oby- 
watelskiego i narodowego, normowania stosun- 
ków bratnich narodowości i t. d. Praca ta w 
niemniejszej mierze nakazuje zajęcie się ludem 
i klasą robotniczą, już w imię samej sprawie- 


dliwości! Demokracyi pustych haseł i demago- 
gii, przeciwstawić potrzeba demokracyę opartą 


na ładzie i sprawiedliwości". 


W tej mierze dziennik ma nie tylko odtwarzać 
zjawiska duchowe, lecz przedewszystki'm rzucać 


inicyatywę i być równocześnie wcieleniem idei 
i czynu. Program nasz musi się opierać na prze- 
wodniej zasadzie, jaką jest etyka społeczna czer- 
piąca swe życie w Ewangelii i Kościele — ina- 
czej będzie w każdym nawet szezególe niejasnym, 
chwiejnym i niepewnym. W ramy jego wejść 
mogą ludzie wszelkich odcieni politycznych i 
różnych przekonań, którzy rozumieją, że tędy 
tylko wiedzie droga do zbawienia społeczeństwa 
a którzy dla jego obrony i moralnego dobra go- 
towi są poświęcić chwilę swego czasu, pracy 
cząstkę i włożyć w te zechcą część bodaj swej 
duszy !* 

„Na początku tego wieku, uderzając w 
surmy wojenne wołała Ojczyzna do swych sy- 
nów, by szli ratować jej niepodlegość; i poszii 
i ponieśli hojny haracz krwi. U progu XX 
wieku otwiera Polska ku nam swe błagalne ra- 
miona i woła o podatek inny. Ten mniej ko- 
sztuje, niż danina życia, ale nie mniejszą opłaca 
się ofiarą, bodaj czy czasem nie najtrudniejszą, 
dla tego właśnie, że ciągłą: to podatek pracy 
poświęconej dla dobra drugich mierzonej nie 
egoizmem, ale sprawiedliwością i miłością. Ze- 
gnając epokę sehodzącą do grobu, witamy no- 
wem pismem wiek nowy, by w Przedświcie 
lepszej ery torować drogę tym myślom i czy- 
nom które blask światła i życia nam spro- 
nadzą*, 


Z ruchu księgarskiego. Dr. Piotr 
Chmielowski przygotował obszerne studyum o 
Henryku Sienkiewiezu, które niebawem pojawi 
się na półkach księgarskich w nakładzie Towa- 
rzystwa wydawniczego we Lwowie. 


Towarzystwo wydawnicze przygotowuje 
prócz tego szereg nowości, z pomiędzy których 
wymieniamy będącą obecnie pod prasą drugą 
część pracy Romana Dmowskiego p. t. „Wy- 
chodźtwo i osadnictwo“. Praca ta omawia roz- 
wój osadnictwa europejskiego w koloniach za- 
morskieh, oraz pogląd na europejską politykę 
kolonialną. 

Również ped prasą znajduje się powieść 


p. Edwarda Paszkowskiege „Podniebie*, te- 
matem jest życie współczesnej  inteligencyi 
polskiej. — W obec zupełnego wyczer- 


pania pierwszego wydania powieści Maurycego 
Zycha — „Syzyfowe prace“, w najbliższym 
czasie ukaże się drugie wydanie tej znanej po- 
wieści utalentowanego powieściopisarza. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek „Nietoperz“, 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 


We wtorek po raz pierwszy „Hajdnczek*, 
komedya w 4 aktach z powieści Henryka Sien- 


opera 


do 83:—, waranty —-— 


Wiedeń, 17 grudnia. Targ zbożewy. 
(Kursa w koronach % po 50 kig). Pszenica 
na wiosnę 7:70 do 7:71. Pszenica na maj: 


czerwiec —— do —' —. Żyto na wiosnę 759 
do 7:60. Żyto na maj-czerwiec — — do — —, 
Kukurudza na maj-czerwiee 190i roku 
514 do 5:15. Owies na jasień —'— do — —. 


Owies na wiosnę 5:90 do 5'91. Rzepak na 


styczeń-luty —— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — — da — —. 


Usposobienie : silne. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 17 grudnia. "Targ zbożo- 
wy. Kursa w koronach ı po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7:38 do 7:89, pszenica na paździer- 
nik 7:55 do 7:56. Żyto na październik 
—— do — —. Zyto na kwiecień 7'18 do 
7:19. Owies na październik —*-- do —:— 
Owies na kwiecień 561 do 562. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 4:82 do 488. Rze- 
pak na wrzesień 1280 do 1290. Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Ohęć kupna: słaba. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: wiatr. 


Berlin, 17 grudnia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 54:95. 
Spirytus 4470. 


Frankfart, 17 grudnia. Austryackie 
Kredyty 21160, Koleje państwowe ——, 
Alpiny ——, Disconto 17775, Laura —'—-, 
Montany ——. Tendencya: —. 


Paryż, 17 grudnia. "Trzyprocentowa 
renta 102:—. Mąka 26 05. 
Giełda towarowa.  Cnkier surowy 


loco Aussig 2445 do 2455, loeo Ołomu- 
niee 2335 do 2845, loco Berno-Wiedeń 
2340 do 28:50, na styczeń loco Aus- 
sig 2460 do 24:65. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 87:—, secunda 86:25 do 


86:50. Spirytus kontyngentowany : loco Wie- 


deù 42— do 42:40. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 11:50 do 1%—, galicyjska 
przeźroczysta 4085 do 4185. Ceny w koro- 


nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 17 grudnia. Pszenica gotowa 
14:80 do 15—, pszenica na termina 14.20 do 
1460, żyto gotowe 1250 do 18—, żyto na 
termina 12:40 do 18-—, owies obroczny go- 
towy 12:20 do 1290, owies na termina 11-50 
do 12.-— jęczmień pastewny 10— do 11:—, 
jęczmień browarniczy 12:50 do 13 40, groch 
do gotowania 1450 do 24—, wyka —*— do 


—:—, nasienie lniane -—— do ——, na- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—. bobik 11 60 do 12:40 hreczka —*— 
do ——, koniczyna czerwona galicyjska 110— 
do 130*—, biała 70— do 120—, tymotka 
38:— do 48 —, szwedzka —*— do — —, 
kukurudza —*— do ——, nowa —— do 
—'— do chmiel stary —'— do ——, nowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 2650 do 


27 —, groch pastewny 12— do 18—, inian- 
ka 2050 do 22. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35:50 
do 36:— paritas Tarnopol, na termin 32 50 


0 ——. 


nie na pół roku, jak to było dotycbczas, lecz 
na krótszy okres, a to ze względu na rychłe 


zwołanie parlamentu. 


Wiener Abendpost dowiaduje się, że 
wkrótce nastąpi awansowanie dyrektorów pań- 


stwowych męskich i żeńskich seminaryów 


nauczycielskich do VI klasy rangi. Tenże or- 


gan stwierdza, że w ciągu roku 19'0 posu- 
nięto ogółem 15 profesorów tychże semina- 
ryów do ósmej klasy rangi, a 24 do siódmej. 


Dzienniki donoszą z Insbruku, iż doda- 
tek do podatku Spirytusowego jest bardzo za- 
kwestyonowany. Nietylko Włosi grożą naj- 
ostrzejszą opozycyą, ale i niemiecka większość 
nie wielką okazuje ochotę do obrony tego 


podatku. 


Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
po przyjęciu ustawy o kontyngensie rekru- 
tów, przystąpiła w dalszym ciągu do dysku- 


syi budżetowej i uchwaliła tytuł „Najw. Dwór 


na Węgrzech*. Prezydent ministrów Szell w 
odpowiedzi na wywody mowców opozycyj- 
nych oświadczył, że tak Najj. Pan jak i inni 
Członkowie Rodziny Cesarskiej będą zjeżdżać 
coraz częściej na dłuższy pobyt do Buda- 
pesztu. 


Do Agencyi Havasa donoszą z Wiednia, 
iż nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby ks. 
Mikołaj Czarnogórski z okazyi 40-letniego ju- 
bileuszu swojego panowania, który będzie 
obehodzony dnia 19 grudnia, miał przyjąć 
tytuł króla. Natomiast należy uważać za rzecz 
pewną, iż czyniąc zadość prośbom i życze- 
niom swojego ludu przyjmie dla siebie i 
swoich następców tytuł „królewska wysokość“. 


W myśl 23 artykułu zawartej w Hadze 
na dniu 29 lipca 1899 r. między Austro- 
Węgrami a innemi państwami konwencyi w 
sprawie pokojowego załatwienia międzynaro- 
dowych zatargów, rząd holenderski otrzymał 
zawiadomienie, że ze strony Austro- Węgier 
zamianowani zostali członkami stałego trybu- 
nalu rozjemezego, mającego powstać w Hadze: 
członek Izby panów, pierwszy prezydent e. k. 
Trybunału administracyjaego dr. Fryderyk br. 
Schoenborn; poseł na Sejm węgierski Dezy- 
dezy Szilagyi; członek węgierskiej Izby ma- 
gnatów Albert hr. Apponyi, oraz członek au- 
strackiej Izby panów, profesor Uniwersytetu 
dr. Henryk Lammasch. 


W niektórych dobrze poinformowanych 
kołach utrzymują, że podróż generalnego ko- 
misarza Krety ks. Jerzego do kilku stolic eu- 
ropejskich nie pozostanie ostatecznie bez pra- 
ktycznych następstw. Wprawdzie nie nastąpi 
formalne przyłączenie Krety do Grecyi, nato- 
miast książę miał podobno sposobność wywie- 
dzieć się, że mocarstwa niesprzeciwią się 
proklamowaniu go dożywotnim wielkorządcą 
Krety. 

Z Konstantynopola donoszą, że w dniach 
ostatnich król grecki i sultan wymienili mię 
dzy sobą zapewnienia najszczerszej przyjaźni, 
ku czemu miała wyjść inicyatywa od samego 
padyszacha. W związku z tem pozostaja wia- 
domość, że sułtan przyjmując onegdaj w obecno- 
ści wielkiego wezyra 1 ministra spraw zagra- 
nieznych greckiego posła Mauroeordato, dał 


zarzucił podsekretarzowi dla indyjskich spraw 
Harwiekowi, że tenże, mimo, iż piastuje urząd 
w gabinecie, ma udział w firmie giełdowo- 
bankierskiej. Otóż ma ostatniem posiedzeniu 
Izby lordów odpowiedział Harwicke iż z koń- 
cem b. r. z firmy występuje, jakkolwiek nie 
uważa, aby stanowisko członka firmy nie 
dało się pogodzić ze stanowiskiem ministra. 
Rosebery odpowiedział, iż istotnie uważa te 
dwa stanowiska za niezgodne. Na to znowu 
Salisbury oświadczył, że stanowezo uważa atak 
za nieusprawiedhwiony, gdyż absolutnie nie 
przeszkadza nikomu być ministrem, a równo- 
cześnie mieć interesa handlowe. Przeciwne 
zapatrywanie byłoby poniżeniem stanu ku- 
pieckiego. 


W Kapstatdzie ogłoszono urzędownie no- 
minacyę Milnera na cywilnego administrato- 
ra kolonii Oranje i Transvaalu 

W Londynie ogólnie panuje opinia, że 
przywrócenie pokoju w południowej Afryce 
jest bliższe, niż możnaby przypuszczać na pod- 
stawie relacyj boerskich. Nie uważają też za 
rzecz wykluczoną, że Krüger, licząc się z 
faktami i doświadczeniami, poczynionemi w 
Europie, wyciągnie z nich odpowiednie kon- 
sekwencye. 

Standard donosi z Waszyngtonu, że 
krąży tam pogłoska o dymisyi sekretarza sta- 
nu Haya. Powodem miałoby być, że prezy- 
dent Mae Kinley znalazł się w kłopotliwem 
położeniu w obec nieprzyjęcia przez senat 
umowy, zawartej między Hayem a posłem 
angielskim Pauncefote w sprawie przyznania 
Anglii prawa kontroli nad kanałem Nicara- 
gua w czasie wojny. Standard jednak dodaje, 
że pogłoska ta zapewne się nie sprawdzi, 
albowiem sekretarza stanu Haya, nawet gdyby 
Mae Kinley życzył sobie jego dymisyi, w o- 
beenej chwili, w obec rokowań pokojowych 
z Chinami, nikt zastąpić nie potrafi. 


AWZ" DAS 


Lwów, 17 grudnia. We Lwowie gło- 
sowało 284. Merunowiez 151, Lewicki 134. 

Lwów, 17 grudnia. W Jaworowie gło- 
sowało 178. Otrzymali: Teofil Merunowiez 
108, dr. Konstanty Lewieki 70. 

Lwów, 17 grudnia. W Gródku ogółem 
głosowało 148. Merunowicz otrzymał 86 gł., 
Lewicki 62. 

W całym okręgu lwowskim głosowało 
ogółem 607; większość absolutna 304. — 
Teofil Merunowicz otrzymał 340. Konstanty 
Lewicki 267. 

Wybrany Teofil Merunowicz. 

Biała, 17 grudnia, W Żywcu oddano 
220 głosów. Franciszek Scibor otrzymał 98 
głosów. Jan Kubik 116. 

Biała, 17 grudnia. Wybrany posłem 
Jan Kubik. 

Nowy Sącz. 17 grudnia. W Limano- 
wej głosowało 174. Jan Potoczek 149; Jan 
Ciszek 8; Józef Rekucki 17. 

Nowy Sącz, 17 grudnia. Wybrany Jan 
Potoczek. 

Tarnów, 17 grudnia. W Tarnowie od- 
dano 177 głosów. Jakób Bojko otrzymał 59 
głosów, Sikorski 118. 

Tarnów, 17 grudnia. Wybrany Bojko. 


gs Z, 


wS ge 


JJ Aa co rra c 


= ary ma PY O >o œ 


Łańcut, 17 grudnia. W Nisku głoso- 
Walo 142. Ks. Stefan Komorowski 92, ks. Sta- 
nistaw Stojałowski 50. 

Sanok, 17 grudnia. W Lisku oddano 
216 głosów. Jan hr. Potoeki 60; Antoni Sta- 
ruch 115, 

Sanok, 17 grudnia. W Brzozowie od- 
dano 179 Jan hr. Potocki 104; Antoni Sta- 
tuch 69; rozstrzel. 6. 

Sanok. 17 grudnia. W Sanoku odda- 
No ogółem 252 głosów, Jan hr. Potocki otrzy- 
mał 165; Staruch Antoni 87; rozstrzel. 1. 

W całym okręgu głosowało ogółem 606. 
Potoeki otrzymał 329; Staruch 277. Wybrany 
postem hr. Jan Potocki. 

Przemyśl, 17 grudnia. W Przemyślu 
ogółem oddano 225 głosów. Tyszkowski otrzy- 
mał 150, ks. Zacharyasiewicz 49, p. Jarosie- 
Wicz 24, 

W Dobromilu ogółem 234, Tyszkowski 
205, Zacharyasiewicz 28. 

W całym okręgu Przemyśl-Dobromi|- 
Mo-ciska ogółem oddano 641. Paweł Tysz- 
owski 471. ks. Zacharyasiewicz Antoni 112, 
I. Roman Jarosiewicz 54, rozstrzelone 4. 

Wybrany Pawał Tyszkowski. 

Jarosław, 17 grudnia. W Jarosławiu 
głosowało 257. Ks. Włazowski otrzymał 78 
A Robert Cena 86, dr. Daniel Stachu- 
a 80. 

Jarosław, 17 grudnia. W Cieszanowie 
0ddano 170 głosów. Ks. Włazowski otrzymał 
głosów, Cena 40 głosów, Stachura 58 
Błosów. 

W całym okręgu Jarosław - Cieszanów 
Oddano ogołem 427 głosów, większość abso- 
lutna 214 głosów. Ks. Tomasz Włazowski 
Otrzymał 155 głosów, R. Cena 126 głosów, 
dr. Daniel Stachura 138 głosów, Jan Koński 
13 głosów. 

Zarządzono wybór ściślejszy mię- 
dzy ks. Włazowskim a D. Stachurą. 

Sambor, 17 grudnia. W Samborze od- 
dano 193 głosów. Julian Giżowski 96, Alojzy 

obrzański 96, rozstrzelone 1. 

Sambor, 17 grudnia. W Rudkach od- 
dano 154 głosów. Julian Giżowski 72; ks. 
Michał Zubrzycki 59; Aloizy Dobrzański 23. 

Stryj, 17 grudnia. W Żydaczowie od- 
dano 167 głosów. Karol hr. Dzieduszycki 
Otrzymał 64 głosów, ks. Dawydiak 101 głosów. 


Kałusz, 17 grudnia. Wybrany posłem 
Julian Romańczuk. 

Żółkiew, 17 grudnia. W Rawie odda- 
lo 215 głosów: Wincenty Kraiński otrzymał 
98 , dr. Michał Korol 116. 

Żółkiew, 17 grudnia, W Żółkwi od- 
ano 195 głosów. Wincenty Kraiński otrzy- 
meł 80 głosów, dr. Korol 115. 

Żółkiew, 15 grudnia. W Sokalu gło- 
Sowało 215. Wincenty Kraiński otrzymał 
106, dr. Korol 109 głosów. 

W całym okręgu Żółkiew-Sokal-Rawa 
głosowało 625 (większość absolutna 313). 

ineenty Kraiński 284, dr. Koral 340. 

Wybrany dr. Michał Korol. 

Brody, 17 grudnia. Wybrany posłem 
Aleksander Barwiński. 

Złoczów, 17 grudnia. W Przemyśla- 
nach oddano 181 głosów. Henryk Weiser o- 
trzymał 98 gł., ks. Taniaczkiewicz 88. 

Złoczów, 17 grudnia. W Złoczowie od- 
dano 358 głosów. Henryk Weiser 269; ks. 

aniaczkiewicz 84. 

W całym okręgu oddano ogółem 534 
głosów H. Weiser otrzymał 362; ks. Tania- 
czkiewicz 172. Wybrany Henryk Weiser. 

Brzeżany, 17 grudnia. W Rohatynie 
głosowało 241, z tych Wasyl Jaworski otrzy- 
mał 164; Kazimierz Traczewski 76. 

Brzeżany, 17 grudnia. W Podhajcach 
oddano 194; Bazyli Jaworski otrzymał 78, 
Kazimierz Traczewski 121. 

W całym okręgu głosowało ogółem 612; 
większość absolutna 307. Radca Bazyli Ja- 
worski 313, Kazimierz Traczewski 297. 

Wybrany Bazyli Jaworski. 

Stanisławów, 17 grudnia. W Stani- 
sławowie oddano 250 głosów. Józef Karano- 
wicz otrzymał 140, ks. Kornel Mandyczewski 
öğ, Iwan Borodajkiewiez 10. 

Stanisławów, 17 grudnia. W Tłuma 
czu głosowało 193. Józef Karanowicz otrzy-- 
mał 58 głosów; ks. Kornel Mandyczewski 129; 
Borodajkiewicz Iwan 9. 

W Nadwórnej oddano 148. Karanowicz 
otrzymał 18; ke. Mandyczewski 128; rozstrzel;1. 

W całym okręgu głosowało 676. Wię 
kszość absolutna 389. Józef Karanowicz 249; 
ks. Kornel Mandyczewski 385; Borodajkiewiez 
36; rozstrzel. 5, Wybrany posłem ks. Man- 
dyczewski; 

Kołomyja, 17 grudnia. W Kosowie 
głosowało 167. Dr. Jan Dlużański otrzymał 
140; Okuniawski 21; Trylowski 5. 

Kołomyja, 17 grudnia. W Kołomyi od- 
dano 270 głosów: dr. Jan Dłużański otrzy- 
mał 145, dr. Teofil Okuniewski 94, Try- 
lowski 31. 

W Sniatynie oddano 151: Dłużański 92, 
Okuniewski 14, Trylowski 45. 

W całym okręgu Kołomyja- Kosów- 
Śniatyn oddano 588 głosów, większość abso- 
lutna wynosi 295. Dr. Jan Dłużański otrzymał 
Kot, dr. Teofil Okuniewski 129. Cyryl Try- 
Owski 81. Wybrany: dr. Jan Dłużański. 


Zaleszczyki, 17 grudnia. W Borszczo-; 


wie oddano 262 głosów, Antoni Chamiec o- 
trzymał 168, ks. Aloizy Oleśnicki 99. 

W Hurodence oddano 190 głosów. An- 
toni Chamiec 92, ks. A. Oleśnicki 98. 

Zaleszczyki, 17 grudnia. Wybrany 
Chamiee. 

Buczacz, 17 grudnia W Czortkowie 
głosowało 206. Maryan Blsżowski 105, J. 
Hunryk 101. 

Buczaez, 17 grudnia. W całym okrę- 
gu głosowało 445. (Większość absolntna 223). 
Błażowski otrzymał 287 gł. Jozef Huryk 208 
głosów. 

Wybrany Maryan Błażowski, 

Trembowla, 17 grudma. W Trembowli 
głosowało 192; hr. Adam Gołuchowski otrzy 
mał 121 gł ; ks. Iwan Wolański 71. 

Trembowia, 17 grudnia. W Husiaty- 
nie oddzno 194 gł. Hr. Gołuchowski otrzy- 
mał 119, ks, Wolański 78, rozstrzel. 2. 

W całym okręgu Trembowla - Husiatyn 
ogółem 386. Adam hr. Gołuchowski 240, ks. 
Jan Wolański 144. rozstrzel. 2. Wybrany hr. 
Adam Gołachowski. 

Tarnopol. 17 grudnia. W Skałacie od- 
dano 143 głosów. Dr. Emil Gładyszewski 100. 
Wacław Budzynowski 43. 

Tarnopol, 17 grudnia. W Zbarsżu gło- 
sowało 159; otrzymali: dr. Gładyszewski 36 
gł.; Budzynowski 63 gł. 

Tarnopol, 17 grudnia. W Tarnopolu 
głosowało 233. Dr. Emil Gładyszewski otrzy- 
mał 128; Wacław Budzynowski 104 

W całym okręgu głosowało 585. Dr. 
Emil Gładyszewski 324, Budzynowski 210. 
Wybrany Gładyszewski. 

Bochnia, 17 grudnia Zarządzono wy 
bór ściślejszy między Orzechowskim Janem 
a Michałem Olszewskim. 

Łańcut, 17 grudnia. Wybrany posłem 
ks. Stefan Komorowski. 

Rzeszów, 17 grudnia. Wybrany posłem 
Tomasz Szajer. 

Jasło, 17 grudnia. Wybrany posłem 
ks. Leon Pastor. 

Ropczyce, 17 grudnia. Wybór ściślejszy 
między ks. Kopycińskim a Krempą. 

Kraków, 17 grudnia. Wybór ściślej- 
szy między Wojtygą a Skołyszewskim. 


Kraków, 17 grudnia. (Tel. pryw.) Dziś 
przed południem odbył się pogrzeb wicepre- 
zydenta miasta, Ś. p. Pieniążka. Przed domem 
żałoby przemawiali w imieniu Rady miejskiej 
hr. Andrzej Potocki, imieniem Izby adwoka- 
ekiej dr. Lisowski, imieniem urzędników ma- 
gistratu radca Sehlichting. Następnie po 
spiewach chóru, odprowadzono zwłoki na emen- 
tarz. 

Kraków, 17 grudnia. (Tel. pryw.). Gło- 
sowanie na posła z kuryi gmin wiejskich od 
bywa się tu spokojnie. 


Wiedeń, 17 grudnia. (Tel. pr.) P. Mi- 
nister dr. Leonard Piętak wyjechał dzisiaj 
rano pociągiem t. zw. błyskawicznym do Lwo- 
wa, dla wzięcia udziału w sesyi sejmowej. 

Wiedeń, 17 grudnia. W obecności 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda 
jako Protektora, Najd. Areyksiężnej Maryi 
Teresy, P, Ministra wyznań i oświaty Hartla 
Namiestnika hr. Kielmansegga odbyła się wczo- 
raj uroczystość 25-letniego jubileuszu Stowa- 
rzyszenia szkolnego dla córek urzędników. 

Wiedeń, 17 grudnia. Na wczorajszam 
zebraniu stowarzyszenia rzeźników złożył prze- 
łożony stowarzyszenia Hūtter sprawozdanie o 
zaprzestaniu bojkotu przyczem, dał pogląd na 
wypadki jakie zaszły przed powzięciem posta- 
nowienia o zaprzestaniu bojkotu i zaznaczył, 
iż rozpoczęta akcya o tyle była z korzyścią, 
że ostatecznie powiodło się pobudzić decydu- 
jące czynniki do większej energii. Bojkotu za- 
przestano na przeciąg dni 14 a ponieważ ter- 
min ten ubiega z dniem 17 b. m. powinno 
obecne zgromadzenie uchwalić. eo dalej czy- 
nić należy. Po dłuższej dyskusyi przyjęto 
wniosek Reifa. Wzywa on imieniem mniej- 
szych właściciecli przemysłu rzeźniczego, aby 
pod żadnym warunkiem nie odstępywać od 
powziętych raz już uchwał. Należy liczyć się 
się z życzeniem burmistrza i wziąć udział 
w poniedziałkowym targu. Zarząd stowarzy- 
szenia jednakże powinien wszelkimi możli- 
wymi środkami dążyć do spełnienia żądań 
reźników i w razie potrzeby nie cofnąć się 
nawet przed ewentualnym ponownym boj- 
kotem. 

Wiedeń, 17 grudnia. Pociąg Urient- 
express, który wczoraj wieczorem wyjechał z 
Wiednia, wykoleił się tuż za Wiedniem koło 
stacyi Penzing; wykoleiły się mianowicie je 
den wagon osobowy i wagon restauracyjny, 
z przyczyny dotąd niewyjaśnionej. Po krótkiej 
przerwie i zmianie wagonów pociąg poje- 
chał dalej. Nikt nie pomósł obrażeń. 

Berno morawskie, 17 grudma. Wczo 
raj odbyło się tu zgromadzenie mężów zau- 
fania stronnictwa młodocze-kiego. Uchwalono 
jednogłośnie rezołucyę, pochwalającą takty- 
czne postępowania dotychczasowych posłów 
młodoczeskich w Radzie państwa. Rezolucya 
wzywa dalej wyboreów, aby przez ponowne 
wybranie tych samych posłów wyrazili swą 
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zgodność z ich działalnością; dalej wzywa | Czanga i ks. Ozinga jako komisarzy pokojowych 


posłów, aby z całą stanowczością bronili praw | Chin. To też wkrótee będą oni mogli rozpo- 
narodu czeskiego i czeskiego prawa państwo- | cząć rokowania z mocarstwami, posługując się 


wego w Radzie państwa w obec każdega rzą- 
du. Rezolucya kończy się polemiką przeciw 
katolicko-narodowemu stronnietwu na Mo- 
rawie. 

Praga, 17 grudnia. Na zgromadzenie 
mężów zaufania stronnictwa rałodoczeskiego 
z Czech przybyło wczoraj 250 osób z całego 
kraju. W miejsce zmsrłęgo prezesa Jandy, 
objął przewodnictwo dr. Blazek, Pos. dr. He- 
rold wygłosił referat komitetu wykonawczego 
o przygotowaniach do wyborów io rokowaniach 
Z partyą narodowo socyalistyczną i z agrary- 
uszami. Prezes komitetu wykonawczego, dr. 
Skarda odczytał w imieniu komitetu listę kan- 
dydatów z kuryi ogólnej, miast i okręgow 
gmin wiejskich i dodał, że w okręgu gminy 
wiejskiej Budziejowice i dla Izb handlowych 
kandydaei będą później desygnowani. Odezwę 
wyborczą i listę kandydatów je 'nogłośnie 
przyjęto. 

Badapeszt, 17 grudnia. Na wezoraj- 
szym bankiecie urządzonym z okazy: 70 ro- 
eznicy urodzin Kolomana Tiszy odczytano te- 
legram od Naij. Pana z gratulacyami dla ju- 
bilata. 

Zadar, 17 grudoia. Sejm zebrał się 
wczoraj na nadzwyczajne posiedzenie, jedyme 
tylko dla żałobnej manifestacyi z powodu 
zgonu członka Wydziału krajowego Jana 
Frankovica. Przewodniczący poświęcił zmar- 
łemu gorące wspomnienie, poczem uchwalono 
wniosek, aby pogrzeb odbył się na koszt 
kraju, i postanowiono wystosować do rodziny 
zmarłego pismo z wyrazami współczucia. Po 
grzeb odbędzie się dzisiaj. Następne posie- 
dzenie sejmu we wterek. 

Warszawa, 17 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wedle pism warszawskich zajście między dy- 
rektorem Akademii sztuk pięknych w Krako- 
wie Fałatem a p. Wojciechem Kossakiem 
miało następujący przebieg: Na uroczystości 
otwarcia sztuk pięknych do siedzącego w pierw- 
szym rzędzie p. Kossaka zbliżył się dyr. Fa- 
łat i podał mu rękę. Kossak na to odwrócił 
się. P. Fałat zaszedł z drugiej stromy i pono- 
wnie podał Kossakowi rękę. Ten jednak po- 
wtórnie się odwrócił. Wówczas p. Fałat znie- 
ważył ezynnie Kossaka, Ten rzucił się na 
niego i poczęli się z sobą szamotać, 

Madryt, 17 grudnia. Królowa regentka 
otrzymała od hr. Uaserty pismo, w którem 
on w imieniu syna swego Karola prosi o rę- 
kę księżniczki Asturyi. Dzisiaj w poniedzia- 
łek ma być przedłożone Kortezom orędzie, 
zapowiadające przyjście dv skutku powyższego 
małżeństwa. 

Madryt, 17 grudnia. Niemiecki okręt 
„Gneisenau“ rozbił się w porcie wyspy Ma- 
laga. Okręt ten stał w porcie jeszcze od 1 
listopada. Wczoraj odbywała się rewia kade- 
tów, znajdujących się na okręcie przyczem 
komendant ze względu na panujący orkan roz- 
kazał jak najrychlej zapalić w kotłach. Atoh 
orkan zerwał łańcuch kotwicy i okręt zatonął. 
Większa część kadetów utonęła. Jedna łódź 
ratunkowa, która uratowała już była z toną- 
cego okrętu 15 kadetów, wywróciła się, i z 
tych 12 utoneło. Utonął komendant okrętu 
Krestmann. Ugółam utonęło 100 osób. Prócz 
tego wiele jest ciężko rannych. 

Antwerpia, 17 grudnia. Celem prze- 
szkodzenia wybuchowi ogólnego strejku ro- 
botników portowych burmistrz tutejszy zapro- 
ponował sąd rozjemczy złożony po połowie 
z robotników i pracodawców. Robotnicy na- 
tychmiast zgodzili się na to, pracodawcy zaś 
nie dali jeszcze odpowiedzi. 


Berlin, 17 grudnia. Wczoraj popołu- 
dniu przybył tu pociąg z żołnierzami, którzy 
brali udział w wyprawie chińskiej. Olbrzy- 
mie tłumy ludności witały żołnierzy pełnymi 
zapału okrzykami. Przed bramą brandeburską 
witała ich reprezentacya miejska a przed ar- 
senałem oczekiwali cesarstwo i członkowie 
domu cesarskiego, dalej kanclerz panstwa hr. 
Buelow i generalicya. Cesarz rozmawiał z 
rannymi i tymi, którzy otrzymali dekoracye, 
poczem przemówił do wojska. 

Londyn, 17 grudnia. Times donosi: 
Li-Hung-Czang wystosował na żądanie ks. 
Uchtomskiego telegram do cara, w którym 
wjraża mn w imieniu Chin wdzięczność za 
to, że Rossya pozwoliła prowadzić Chinom sa- 
moistnie cywilny zarząd Mandżuryi pod pro- 
tektoratem Rossyi. Tak o tym telegramie, jak 
io wysłanym swego czasu do cesarza nie- 
mieckiego telegramie, cesarz chiński nie ma 
najmniejszego pojęcia. Ks. Uehtomski za kil- 
ka dni ma już opuścić Pekin, bo uważa swe 
zadanie za spełnione. 

Z Sbanghaju donoszą pod dniem 15 
grudnia: Rach Bikserów w okolicach Tien- 
tsinu i Pekinu wzrasta. Zdaje się, że taotaj 
w Shanghaju stoi w tajuem porozumieniu z 
Bokseram!. 

Do Daiły News donoszą z Shanghaju 
pod datą wczorajszą : Cesarz chiński zarządził 
wydania nowego pełnomocnictwa dla Li-Hung- 


przytem pieczęcią cesarską. 


Podbój Transvaalu. 


PAPA 


Londyn, 17 grudnia. Generał Kitche- 
ner donosi; Podczas ataku na Wryheid, w 
dniu 10 b. m. stracili Boerzy około 100 w za- 
bitych i rannych Angliey mieli 6 zabitych 
1 19 rannych a 30 żołnierzy gdzieś się zapo- 
działo. 

„ Dnia 18 b. m. odparło wojsko angiel- 
skie pod Szeepersneck oddział Boerów zło- 
żony z (00 ludzi, który poniósł dotkliwe 
straty. W wąwozie w okręgu Lastron zabrali 
Boerzy w dniach ostatnich do niewoli 120 
kawalerzystów angielskich. Generał Metuen 
potwierdza wiadomość o śmierci generała Boe- 
rów Lemmera. 


Londyn, 17 grudnia. Lord Kitchener 
donosi: Generał Knox zapędził Deweta na 
połnoe w kierunku do Tabanchu - Ladvbrand. 
Siły wojenne Deweta wynoszą około 3000 lu- 
dzi. Podczas dnia Dew-t mieustannie próbuje 
dostać się dalej na północ, gdzie również znaj- 
dują się większe oddziały Boerów, usiłowania 
te jednak zostały udaremnione przez An- 
glków. 

W dalszej depeszy lord Kitschener do- 
nosi, że Dewet przy przejściu przez linię an- 
gielską w pobliżu Tabanchu poniósł znaczne 
straty. Anglicy zabrali jedno wielkie działo 
i kilka wozów z amunicyą, a także kilku Boe- 
rów wzięli do niewoli. 


Londyn, 17 grudnia. Depesza lorda 
Kitehenera donosi z Pretoryi 14 b. m.: Ge- 
nerał Clement przywiódł swe siły wojskowe 
bez oporu do Komandonek, poniósł jednakże 
ciężkie straty: 5 oficerów i 9 żołnierzy zabi- 
tych, 18 oficerów i 555 żołnierzy brakuje, 
w szczególności wzięte zostały do niewoli 
A kompanie fizylierów northumberlandz- 
ich. 


Londyn, 17 grudnia. Kitebener tele- 
grafuje z Pretoryi pod datą wczorajszą: Cle- 
ment donosi szczegóły o walee na górze „Ma- 
galiesberg*: Cztery kompanie fizylierów north- 
umberlandzkich trzymały się póty na górze, 
póki im starczyło amunieyi. Siły wojenne 
Boerów wynosiły 2000 ludzi. Oddział złożony 
z 100 Boerów atakował równocześnie obóz 
angielski. Clement cofnął się w zupełnym po- 
rządku, pozostawiając nieprzyjaciołom większą 
część terenu. Czego z amunicyi nie można 
było zabrać, to zniszczono. Anglicy trzymali 
się dobrze. Straty Boerów są znaczne; według 
doniesienia parlamentarza Boerów, zginął w 
walce syn generała Jouberta, 


Telegrafowany kars wiedeński. 


Wiedeń, 17 grudnia 1900. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:68, Renta majowa 98-85, Węgier- 
ska renta koronowa 92:23, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 673775, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 679—, Akcye Anglo- 
banku 271:—, Akcye Unionbanku 548—, 
Akeye Bankvereinu 465—, Akeye Linderban- 
ku 407:50, Akcyę Kolei państwowych 668 50, 

Wiedeń, 17 grudnia 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Schltsscourse). Godzins 2 min. 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 67125 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 677 —, 
Akcye Auglobanku 27050 Akcye Unionban- 
ku 548—, Akeya Liiaderbaoku 406 50, Akcye 
Bavkyereinu 463 50, Akeye Bodenereaii £85*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcya Kolei państwowych 665:—, Akcye Ko- 
iei Południowej 110:50 Akcye Tramway A) 
252 —, Akcye Tramway B) 245—, Akcye 
Kolei Eibetbsl 469 -—, Akcye Kolei Pół- 
ucenej ——, Akcye Kolei  Ozarniowie- 
ekiej —*—. Akeva Alpiny 43925, Akcye 
Rima Muranyi 48850, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1710—, Akeye Fabryki broni 
279—, Akcye Tureckie tytoniowe 295 —, 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 91:20, 
Renta majowa 98:35, Austryacka Renta koro- 
nowa 9865, Węgierska Kenta koron. 92 20, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9140, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9850, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89:50, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
kn hipotecznego 109:50, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjna 95 85, 4 pre. Gal. poży- 
czką krai. z r. 1898 9885. 4 pre. Pożyczka 
miasta liwawa 88—, Losy tureckie 106 25, 
Marla 117 65, Ruble 254 25. 


Ndpowtadzjąlny redaktor Adam Krechowieck i. 


Nadesłane. 


» Kazimierz Kruszyński 


ordynuje w chorobach płuc i gardła 
od godz. 3 —5 po południu, 


ul. Akademicka 1. 16, I. piętro. 
Telefon 169. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta uwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych Co piątku High-Life. 
Sensacyjny program: Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń inorski. Trudy Briegardy zagadka, Morca- 
schani australska spiewaczka barytonowa Trupa | 
Walienda, życie w obozie cygańskiw. Marnitschew j 
Zoretta, potponrri zoologiezne. La be la Sophia, tan- į 
cerka. Freres Sandaro8, ludzie + rokodyie itd. | 
Bilety wczesniej są do nabycia w biurze dzienników | 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 i 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4'/4%/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40], Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4*/,0/, listy Banku kraiowego, 
401, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye kumunałne Banku kraj. 
45/, Pożyczkę krajową, 
40/4 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym./ 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIrOTECZNKGO,. 


6 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1C, pierw- 
sze piętro, jest otwaita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
| dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
| ładnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 80 et. 


| Muzeum przemysłowe 


|= niedzielę i święta od godziny 10 rano do 


godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze” 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią" 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 


miejskie | dzających codziennie w godzinach urzędowych: 


i otwarte rodziennie (z wyjątkiem poniedziałków) ; a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
od godziny $ rano do godziny 8 po południu, l3 do 5 po południu. 
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Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 


zagraniczn 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 126/90 (6) (10408 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia- 
damis, że Józef Makarowski zmarł w Char- 
kowie 14. czerwea 1889 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, pozostawiwszy 
tylko majątek ruchomy. Ponieważ sąd nie wie, 
czy i jakie osoby mają prawo do tego spadku, 
więc wzywa wszystkich, którzy roszezą ssbie 
prawa aby w ciągu roku od dnia niżej wy- 
rażonego zgłosili się i wykazali swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli deklaracyę spadkową, 
w przeciwnym razie spadek, dla którego dr. 
Sosnowski z Dynowa, kuratorem jest ustano- 
wiony, przeprowadzonym będzie ze zgłaszają- 
cymi się a gdyby się nikt nie zgłosił 1 swych 
praw nie udowodnił, cały spadek przyznany 
zostanie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 29. czerwca 1900. 


L. cz. Prez. 2100 18 P;00 (10719 3—83) 

Jego Hkscelencya pan prezydent e. k. 
wyższeg « sądu krajowego mianował dla pierw- 
szej zwyczajnej dnia 26 lutego 1201 o godz. 
8 prz d p łudniem rozpocząć się mającej ka- 
deneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku prezydenta te-- 


e wydaje 


goż sądu, Kajetana Chylińskiego przewodni- 

czącym, a zastępcami jego radców sądu kra- 

jowego: Włodzimierza Janowskiego, Ferdy- 

nanda Tomka, dr. Teodozego Hubricha, Joa- 

chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza. 
Prezydyum c. k. sędu krajowego. 
Sanok, dnia 9. grudnia 1900. 


L. cz. Prez 1695/00 (10716 3—3) 

Jego Ekscelencya pan prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla I. zwyczajnej dnia 7. marca 1901 
rozpoczynającej się kad-ncyi sądów przysię- 
głych dla c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach Willibalda Prussnigga, e. k. radcę dworu 
jako prezydenta sądu obwodowego przawodai- 
czącym, zaś Józefa Heldenburga, c. k. wice- 
prezydenta sądu obwod. i e. k. radców sądu 
kraj Macieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego, 
Karola Qzerneckiego i Tstusa Siengalewicza 
zastępesmi przewodniczącego. 

Prezydyum c. k sądu obwodowego. 

Brzeżany, dvia 8. grudnia 1900. 


L. cz. T. V 8/00 (2) (10446 3—3) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 


n'niejszem wiadomo, że na żądanie Herscha 


= "l Dom bankowy i kantor wymiany 
9 A Í l ien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
posstą boz doliczonia prowisyi. 


a m ED 


Liebmana wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne ©» do zaginionego kwitu za- 
stawalczego filii e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Tarnopolu Nr. 26.424 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby ten kwit w rękach mieć mogli, ażeby 
takowy w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i 8 dni lirząc od dnia os'atniego ogło- 
szenia edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli 
tem pewniej, ileże inaczej kwii ten za amor- 
tyzowany uważany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 14. sierpnial1900. 


L. cz. Firm. 802/00 (10890 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie zarządził wpisanie w rəjestrze handlo- 
wym dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie: „Towarzystwo spożywcze 
w Grodzisku dolnem* na zasadzie uchwały 
walnego zgromadzenia tegoż Towarzystwa 
z dnia 30. września 1900 wykreślenia tej firmy 
z rejestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych z tem, że cały ma- 
jątek ruchomy i nieruchomy teg ż Towarzy- 
siwa przeszedł na własność „Kółka rolniczego 
w Grodzisku dolnem*. 

Rzeszów, dnia 10. listopada 1900. 


de WT w. 


(10427 2—38) 
L. cz. Firm. 295/00 stow. I 358. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że równocześnie wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych przy firmie „Towarzystwo ko- 
mercyslne dla kredytu w Delatynie"*, że na 
walnem zgromadzeniu członków dnia 4 listo- 
pada 1900 odbytem postanowiono rozwiązanie 
tego Towarzystwa a likwidatorami wybrani 
zostali Aron Oftenberger i Leon Meller. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli tego 
stowarzyszenia, by się u powyższych likwida- 
torów zgłosili. 

Stanisławów, 13. listopada 1900. 


L. ez. Firm. 158 poj. I. 163 (10448) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy W 
Stanisławowie oddz. Il. ozłasza, że równo 
cześnie wpisano do rejestru dla firm pojedya* 
czych firmę „Hskont wekslowy w Kałuszu”: 
której właściciel Chaim Winkler firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, iż pod wye'śnięl4 
stampili, „Chaim Winkler Escompte Greschaft 
Kałusz* własaoręczny podpis położy. 
Stanisławów, dnia 23. października 1900- 


r 


| 


PEEL! MTS U PREZ ER i 


Licytacye. 


L. ez. E. 1334/00 (4) (10705 3 3)|<ą ocenione na 3302 kor. 
| Na żądanie Filomeny Spiegel, zastąpio- | Najniższa cena wynosi ad I.) 2090 kor. 
| nej przez adw. dra Ostasz=wskiego w» Lwo- | 66 hal., ad IL.) 14 kor. 66 hal., ad III.) 83 
| wie, odbędzie się dnia 11. styczuia 19W] o godz kor. 32 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie | stycznia 1901 do końca grudnia 1903 lub na bezwarunkowy przeciąg czasu jednego roku 
| 10 przed południem, w sądzie n żej wymiemio- | przyjdzie do skutku. 1901, z mileczącem przedłużeniem na lata 1902 i 1903, odbędzie się w lokalu urzędowym 
nym, w biurze Nr. 14, przymiwsowa licytacys Warunki licytacyjne i odnoszące się do | tutajszej e. k Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 20. grudnia 1900 o godz. 9-tej przed po- 
realności wyk. hip. 34 ks. gr. gm. Pasieki | tych nieruchomości dokumenta może każdy, ; łudniem publiczna ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych, na której przedmioty 
| zubrzyckie objętej, dawniej Leiby Rappa, | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ; wyszczególnione w wykazie najwięcej ofiarującemu wydzie:żawione zostaną. 
obecnie Reginy z Zalewskich Żółkiewiczowe: | dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienio- Biorący udział w licytacyi, czy to ustnie czy też za pomocą pisemnych ofert, mają 
| i Jana Zółkiewicza po połowie własnej, wraz | nym, w biurze Nr. 2. złożyć wadyum w wysokości 10/, ceny wywołania. 
Z przynależnościami. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Bliższe waruuki licytacyjne i dzierżawne tudzież szezegółowy wykaz miejscowości do 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- Dynów, dnia 17. listopada 1900. poszczególnych okręgów dzierżawnych należących, przejrzeć można w c. k. Dyrekcyach 
cyę, jest ocenioną z przynależnościami na okręgów skarbowych w Samborze, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Jarosławiu, Sanoku 
5655 kor. 59 hal. i Kołomyi, we wszystkich nadzorach straży skarbowej samborskiego okręgu skarbowego, 
Najniższa cena wynosi 3791 kor., poniżej we wszystkich e. k. Staroszwach tego okręgu, w Magistratach większych miast i Zwierzehno- 


(10772) 


;lwh. 1071, IIL) ciała hip. lwh. 1626 ks. gr. 
igm. Dynów 
; Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 


L. 32.519/900 
OBWIESZCZENIE LICYTACYŁ 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje do powszechnej wiadomości 
co następuje: 
(elem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat, od 1. 


L. cz. E. XVII. 1356/00 (7) (10515 2—3) 


T- 


ŻE A 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w cebes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaceyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach jedynie przez przy 
bicie na tabiicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń. 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. listopada 1900. 


L. ez E. 1444/00 (6) (10549 3 -3) 
Na żądania Kasy Oszczędności m. Tar- 
nowa, zastąpionej przez adw. dra Forysta, od- 
będzie się dria 16. stycznia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w domu p. Hermelego, lieytacya realności 
lwh. 250 ks. gr. gm. Borowa objętej. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


jest ocenioną na 2387 kor. 40 bal. 


Najniższa cena wynosi 1591 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w domu p. Hermelego. 

0. k. Sąd pow atowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 28. listopada 1900. 


(10712 3—3) 
OGŁOSZENIE. 

Dnia 20. grudnia {900 o godzi- 
nie 4 po południu odbędzie się w Ma- 
gistracie tutejszym ustna licytacya cə- 
lem wydzierżawienia na okres trzy a 
ewent. sześć letni od 1. stycznia 1901 
poczynający się. prawa propinacyi miej- 
skiej wódczanej i piwnej, tudzież z tem 


L. 8239 


prawem połączonego dodatku gminne- |, 


go (Komunal Auflage) na największy 
czynsz ofiarującego. 

Cenę wywołania ustanawia Się ro- 
czny czynsz 19000 koron czyli za 
a) prawo propinacyi 9500 kor., 

b) za prawo poboru dodatku gminnego 
9509 kor. 

Wadyum do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożyć się mające wynosi 10%, 
kwoty wywołania. 

W dniu licytacyi począwszy od 
9—12 godziny w południe przyjmowa- 
ne będą i oferty pisemne zaopatrzone 
w wadyum i klauzulą „że warunki licy- 
tacyjne są mi (nam) znane i takowym 
się poddaję (poddajemy)*. 

O czem chęć licytować mających 
uwiadamiam i do wzięcia udziału za- 
praszam. 

Magistrat miasta. 
Bełzy, dnia 11. grudnia 1900. 


L. cz. E. 357/00 (8) (10723 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
L) ciała bip. lwh. 1069, IL.) a ciała hip. 


Na żądanie Samuela Bardacha, właści- 
ciela realności we Lwowie przy ul. Pasiecznej 
l. 8, zastąpionego przez adw. dra Maksymi- 
liana Krau'a we Lwowie, odbężzie się dnia 
17.stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
34, dobrowolna lieytacya realności objętej, 
lwh. 464 IL we Lwowie, składającej się z pare. 
bud. 1. 2279 o 1800]? i przynaleźwości tj. par- 
kanu starego drewnianego długości 46 50 m. 

Wierzyciela zabe pieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swoje prawa 
zastawu kez względu na cenę kupna. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18.200 ker., przy- 
należności zaś na 46 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 18.246 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział XVII. 
Lwów, dnia 11. listopada 1900. 


L. ez. E. 1121/00 (2), E. 1598/00 (2), 
E. 1654/06 (2) (10749 2—3) 


Na Żądanie Józefa Kranza, Ignacego 
Wyżykowskiego i Towarzystwa zaliczkowego 
w B:zozowie, odbędzie się dnia 28. grudna 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licyta- 
cya a) realności lwh. 128 gm. Barycz obję- 
tej, bj realności lwh. 177 gm. Brzozów, c) 
połowy realności .lwh. 561 gm. Przysietnica. 

Nieruchomości, wystawione na licyttcyę, 
są ocenione ad a) na 1000 kor., ad bj na 270 
kr, ad c) 475 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
30 hbal., ad b) 180 kor., ad e) 816 kcr. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomośc dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza: : odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
T byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytącyjnego powsteną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pałnoracenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago 

C. k. “ad powiatowy, Oddział LV. 

Brzozów, dnia 24. li-topada 1900. 


L. cz E 59,98 (23) (10814) 
Zastanowienie postępowania licytacyjn-go. 

Wprowadzose na wniosek e. k. uprzyw. 
galie. ake. Banku hip. we Lwowie postępo- 
wanie lieytacyjne co ¿o majętności Kołodróbka 
lwh. 118 tusąd. ks. gr. dla większych posia- 
dłości objętej zostało zastanowionem, w sku- 
tek czego termin licytacyjny na dzień 17. 
grudnia 1900 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony, nie odbędzie się. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 15. grudnia 1900. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 288 z dnia 18 grudnia 1900. 


ściach gminnych większych miejscowości. 


MW Y KRA Z. 


Przedmiot 
wydzierżawienia 


Okrąg 
dzierżawny 


Prawo poboru po- 
datku spożywczego 


Cera 
wywołania 


hal. 


Kor. 


Wysokość 
wadyum 


Kor. hal 


Licytacya | 
odbędzie się 


Dnia 
20. grudnia 1900 
o godz 9 rano 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. ez. 1X. 106/81 (9) (10718 2—3) 

Dnia 8. stycznia 1901 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
relicytacya 7/8 części realności wyk. hip. 1. 
268/II. w Kołomyi z przynależnościami pod 
Nr. 580*/. 

Wartość szacunkowa i wywołania 1238 
kor., wadyum 123 kor. 30 hal. 

Na terminie tym te części realności za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną 

Warunki lieytacyjne, akt oszacowania 
i inne odnośne dokumentą przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 24. 

Knrator niewiadomych i innych wierzy- 
cieli hipotecznych adw. dr Wieselberg w 
Kołomyi. 

d k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 23 listopada 1900. 


L. cz. E. 33/98 (15) (10745 1—3) 
Zobowiązany Marcin Kawalec. 

Na żądanie Mateusza Kawalca w Trzecia- 

nie, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 o 

godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 

mienionym, licytacya realności lwh. 102 gm. 

Trzciana objętej, Marcina Kawalea, własnej 


Sambor, dnia 11. grudnia 1900. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi 266 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
I Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
: wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy 
, Sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


„wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
; nomocnika do doręczeń, 
j zamieszkałego. 


w siedzibie sądu 


ł Wy.naczenie terminu lieytacyjnego na- 


wraz z przynależnościami, opisanemi w pro-. leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
tokola z 10. marca 1900 1. ez. E. 33/98 (18). hipotecznezo dla wzmiankowanej nierucho- 


Nieruchomość ta jest ocenioną na 5480 
kor. 71 hal., przynależności zaś na 585 kor. 
90 hal., razem 6016 kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi dwie trzecie czę- 
ści tj. 4011 kor. 6 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. y 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupieBia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym 

1. k. Sąd powatowy, Oddział V 

Rzeszów, dnia 28. listopada 1900. 


L. z. E. 1533 00 (4) (10764 1—8) 

Na żądanie Froima Schöner, odbędzie 
się duia 15. stycznia 1901 o godz. 9 rano, 
w sątzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Iv. 
94711. gm. Sniatyn, wr-z z przynależnościatmi, 
a to celem zn'esienia współwłasności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2295 kor. 

Najniższa cena wynosi 1447 kor. 25 hal., 
po iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


| mości. 


w SŚniatynie, licytacya realności lwh. 


i 


| skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


| Obertyn, dnia 20. listopada 1900 


| 

| cz. Æ. 2829/00 (3) (10790) 
| Zobowiązany nieznany z życia | miejsca 

| pobytu Isaak Grob przez kuratora adw. 

j dra Wiesenberga w Kałuszu. 

| Dnia 31. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
| południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego ieytacya 1/6 części reatności lwh. 
1859 g . Kałusz, wraz z przynależnościami 


' składającemi się z domu mieszkalnego. 


Nieruchomość ta, wystawione. na licyta- 


| Je jest oceniona na 1('28 kor. 66 hal. 


Najniższa cena wynosi 523 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
į lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


szem za wierdza, i odnoszące się do tej nieru- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 


chomości dokamenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Sniatyn, dnia 1. grudnia 1900. 


L. ez. E. 396/00 (3) (10825) 

Na żądanie Towarzystwa wzejemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
dra Stanisława Bielińskiego we Lwowie, od- 
będzie się dnia 23. grudnia 1900 o godz. 12 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, lieytacya realności wyk. 
hip. 1. 1018 ks. gr. gm. kat. Dzurków obj. 


by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos'ępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
cą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ma jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
: pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 5. grudnia 1900. 


L. cz. E. I 1724/0 (10) 

Dnia 15. stycznia łyUl o godz. 9 przed 
p łudniem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kcłomyi Nkons. 
204 wyk. hip. 227/V. z przynależnościami. | 

Realność powyższa oceniona na 4513 kor. 

Najniższa eesa, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie čo skutku, wynosi 2256 kor. 
5" hal. 

Warunki licytacyjne i iane odnaśne do- 
kumen'a przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byśaby niedopuszczalna, należy zgie 
sć de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miale licytżcyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skuikiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
psłnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. E. 124/00 (4) (10797) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Kasy Oszezę- 
dności i zaliczkowej w Tłumaczu postępowa- 
nie lieytacyjne co do sprzedaży realnośc: lwh. 
40 gm. Połohicze objętej zostało zastanowio- 
nem, w skutek czego termin licytacyjny na 
dzień 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem wyznaczony, nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 11. grudnia 1900. 


ESRO: 
Konkursa. 
L. cz. Prez. 460 14/00 (10726 3 3) 
©. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
przyjmie od 1. stycznia 1901 cyetaryusza za 
wynagrodzeniem miesięcznem 50 koron. 

Jordanów, 10. grudnia 1900. 

L. 13701 (10713 3—3) 
A GA kiu Tis: 

Są do obsadzenia posady asystentów 
kancelaryjnych w XI. randze a mianowicie: 

a) dwie przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie, 

b) jedna przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie, 

c) jedna przy sądzie 
Rzesrowie. 

Do uzyskania posady asystenta kance- 
laryjnego wymaganem jest ukończenie szkół 
średnich i złożenie 2. egzaminu kancelaryj- 
nego. 

Podania o powyższe dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady asystentów 
ksnerlaryjnych wnosić należy do 15. stycznia 
1901 do Prezydyum są u ad a) krajowego 
w Krakowie, zd b) obwodowego w Tarnowie, 
ad e) obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego 

Kraków, 10. grudnia 1900. 


L. 28764 


cbwodowym w 


(10308) 
Konkurs. 

Konkurs celem nadania koneesyi na 
otwarcie publicznej apteki w Uściu zielonem. 
ustanowionej z rozporządzenia c. k. Namie- 
stnictwa z dna 9. czerwca 1600 1. 20171 
ogł.sza się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 stycznia 1901. 

Kompetenci mają w tym terminie wnieść 
swe należycie udokumentowane podania do 
tutejszego e. k. Starostwa. 

Buczacz, dnia 7. grudnia 1900. 


FLETE ER EE 
UDUGUUSUI. 
cz. 8. 9/00 1 (10895 1—3) 

EDYKT KONKURSOWY. 

C. k. Sądkra: wy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otworcie konkursu do majątku 
Iyracego Schwarzwalda, niepro'okołowanego 
kupca i właściei. la ha:dlu towarami żela- 
¿nymi we Lwowie plae Gołochowskiego 1. 2. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Garfei.a, zaś tym 
czasowym z+wiadowcą masy pana dra leona 
Klsrf:lda we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeb* na audy- 
encyi, wyznaczonej na dziań 28. g:udniz 
1 00 godz 11 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, 
poświad zające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 


L. 


(10747) i pisów ord. konkurs. zgłosili w tym sądzie naj- 


dalej de dnia 18. stycznia 1901 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 1. lutego 1901 
o godz. 11 przed południem, sala Nr. 13 w 
tymże sadzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanow:li dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, t:k poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyeneji likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychezas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inna osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Pestępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo- 
wie lub w pobliżu Lwowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełaomoenika dla do- 
ręczeń. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 

Lwów, dnia 15. grudnia 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 239/00 (2) (10810) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszezone w Nr. 24 czasopisma „Bacian* z 
dnia 15.grudnia 1900 artykuły pod tytułem: 

1. „Powitanie Redakcyi* całe str. 8, 

Il. „I jam“ całe str. 8. 

II. „Listy znakomitości“ od „Ale przy- 
*iągł* do „przykrości“ str. 4. 

IV. „Nowoczesna Ksantypa* całe str 8. 

Y. „Artystka ze skarbonką* od „Proszę* 
do końca str. 8. 

VI. „łatwe zagadki“ od „Ni to“ do 
„dziurka“ str. 9. 

VII. „Fatalna omyłki druku“ „z ro- 
mansu“ całe s-r. 9. 

VHI. „Sielanka poślubna“ od „widzisz“ 
do końca str. 9. 

IX. „Dosłowny przedruk* od „A kiedy* 
do „cudzoziemiee*, zawierają znamiona wy- 
stępku z $. 516 u. k., że zakazuje się roz- 
szerzan a tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 15. grudnia 1900. 


q. Pr. 245/00 (4) 
Oroxzomese! 

B Imena Ero Beanuecrsa Ilieapa! 

|. s. sacma Cyg kpacBań B Haci AOK 
BASKAJGRA U. K. IIpokypaTopui JlepstaBHoi 
BiĄ yxBaJln Q. K. CyAy KpAEBOTO KAPHOTO 
JIbsosi s 20. uazoamera 1400 Pr. 245/00 2 
KOTPOP BINMOBJIEHO BHECKOBH || K IIpoky- 
paropzi ZjeptaBioi 3 17. naxodaera 1900 St. 
2 4/00 ma pimege, mo coxepmane apraky.y 
nomimyeHoro B 4acOlncH „OCBoóoqa* u. 44 
3 zaa 15. uapomuera 1900 wią Haanucero 
„Ńmro mace CA Ha HIOXATKOBAX rpomax* B 
yctyuax BiĄ CJiB „Och Ha mo iAyTE)* 40 
CJIOBA „KOXABKM i T g“ i Big cHOBA „A 
672 MiNiOHIB KOpoA* mò „3a m0 poBKOMY- 
Barn" MiCTATE B CO 8HaMeHa NpoBUHM 3 Ś 
3 2 K. 8, M0 IIpoTe 3apANKeBgA N. K Aep 
maBHołr |IIpokyparopueo i BHKOJABA XHA 
15. maqodnera 1900 koegiekara € orpaBqada 
HOCTAHOBEB BHCJIYXABMH q. K Hanupoky- 
paTopa xepwaBROro ua moą'raBi $$. 498, 
494 k. u garu wiene aawaJjemr, ocropeBy 
yxBaqy aMiAuru i pimernm: Hyo cóqep«ane 
sprakydy MOMIMEHOTO s Jacomucił „Csoboga“ 
4. 44 3 aaa !0. uaxomucra 1900 aią mana- 
cew „ŃTo Tace CA HA HoxjaTKOBHX Tpomax* 
B ycylax BiĄ CHiB „Ocb Ha mo imyTB* 20 
CI BA „KJZAHKAŃ 1 T. Ą.* i sig cosa „A 
672 misriomis kopoa* q0 „sa mó posk my- 
Baru" Mmiermrb B c0Ói 3HAMeH2 NpoBMHM 3 
$.3 0 w. 3. mo upore zapgzxega q K. 
/lepaBicb I[pokypaTopmer i BukoHaRa AHA 
15 mazoam'ra 1900 koagieckara e orpaszasa 
uiinń HakMAĄ HOBHCINOTO apTukyJy Mae CA 
8HAIIATH i gabime poBICBCHNHCHE 3a60po- 
HUTH. 

Jesis, gaa 4. rpygaa 1900. 


(10801; 


Kuratele. 
L. ez. P. 703/99 (12) (10622 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowia po 
daje do publicznej wiadomości, że Franciszek 


i Maryauna Paskowie z Woli rzędzińskiej za 
obłąkanych uznani i kuratorem dla nich Jan 


Maślanka z Woli rzędzińskiej ustanowionym 
został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. paźd+ieraika 1900. 


L. cz. P. 61/00 (5) (10451 3--3) 
Parańka Fudoryszyn z Repechowa uzna 
ną została za obłąkaną, a kurator- m jej usta- 
nowiony Michał Fedoryszyn 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 20 kwietnia 1900. 


L. cz. L. 25,00 (4) (:0473 3—3) 
Iwan Basztyk z Skomoroch uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem jego Iwan Garwona. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 2. sierpnia 1900. 


L. cz. L. 14/00 (4) (10514 3—3) 
Marya z Gal.toń Romaniszyn z Rawy 

zostsła uznana umysłowo chorą a kuratorem 

jej ustanowiono Hrynia Horeczego z Rawy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa. doia 17. listopada 1900. 


L. cz. P. 306 00 (2) 
OBWIESZCZENIE 
Dla umysłowo niedołężnego Andrija 
Rodezyna z Puźnik ustanawia się kuratorem 
Mikołaja Rodezyna z Pużnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnią 5. listopada” 1900. 


(10602 3 — 3) 


L. cz. L. 21/00 (5) (*050% 3—3) 
Ołeksę Putko zwanego Podstawnicznym 
z Lubyczy kniazie uznano marbotrawcą a ku- 
ratorem jego ustanowiono Stefana Putko z 
Lubyczy kniazie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia, 12. listopada 1900. 


L. ez. P. 149/00 (1) (10438 3—3) 
Pańko Buśko z Wolicy uznany marno- 
traw ą, a kuratorem jego ustanowiono Jana 
Gronowicza z Wolicy. 
C. k. Sądpowiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 30. sierpnia 1900. 


L. cz P I. 114/09 (3) (10499 3—3) 
Wasyl Warych z Klebanówki uznany 
głupkowatym a kuratorem ustanowiono Da- 
nyłę Warycha z Klebanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowe sioło, dnia 20. listopada 1900. 


L. cz. L. 11/00 (4) (10609 3—3) 
Alojzego Markiewicza z Burgau uznano 
za marnotrawcę, kurat:rem jego Franciszek 
Meder z Burgau. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 17. października 1900. 


L. cz P. 66/00 (1) (10608 3—3) 
Teklę Ławrukową z Pistynia uzneno 


y | marnotrawną, kuratorem jej jest Andrij Haw- 


ryłków Sofijczuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, dnia 31. maja 1900. 


L. cz. P. €4/00 (8) (10608 3—3) 
Danyło Samsak uznany marnotrawcą, 
kuratorem ustanowiono Filipa Baja w Pedbe- 
reźeach. u 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Załośce, dnia 28. września 1900. 


L. cz. A. 245/99 (16) (10590 3—3) 
Franciszka { Marcin Bochenkowie z Pal- 
czy uznani za umysł wo nied:łężnych, kura- 
torem dla nich ustanowiony Ignacy G bas z 
Palczy. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 24. października 1900. 


1. cz. P. VII 821,00 (8) (10557 3--3) 
Zygmunt Zuk Sk.rszewski uznany zo- 
stał? umysłowo niedołężoym 
Kuratorem dla nievso ustanowiony został 
Aleksander Paczowski z Makowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* VIT. 
Nowy Sącz, dzia 21. listopada 1900. 


L. ez. L. 21/00 (3) (17625 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po- 
daje do publi znej wiadomości, że Jakób Guth- 
wirth z Tarnowa pod kuratelę poddanym zo- 
stał, tudzież że kuratorem dla niego Lipę 
Guthwirtha ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. listopada 1900. 


L. XVI. 31/99 (10) (10720 3—3) 
Marya Pleniarz uznana umy:łowo cho- 
rą. Kuratorem jej jest Józ f Bialik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 15 listopada 1900. 


; L. ez. 


L. cz. L. 15/28 (9) (16618 3—3) 
Waleryana Dracza z Zarszyna uzean0 
marnotrawcą ustanowiono dlań Piotra Dracza 
kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 30. psździernika 1900. 


L. ez. P. 150/99 (8) (1064 3 -8) 
Nad małol-tnią Betlą Herzig z Mościsk 
przedłużona zost ła władza ojeowska na 288 
vieograniezony z powodu głupowatości. 
k. >ad powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 9. naździernika 1900. 


L. cz. L. 7/900 (3) (10734 3 3) 
Marya Pastyr z Turówki uznana mar- 
notrewczyn ą kuratorem jej ust:nowiono Ja- 
kima Daciuka z Turówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13. paździ'rnika 1200. 


L. ez. P. 179/00 (8) (10660 3—8) 
Michał Palczyński „Stanisława“ z Żu- 
kowa uznany marnotrawcą. Kuratorem Piotr 
Palezyński z Żukowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 15. listopada 1900. 


L. cz. P. 492/00 (1) (10746 1—3) 
Naścię Fedczyszyn z Żukowa uznano za 
marnotrawną i kuratorem jej ustanowiono 
Andrucha Leszezuka z Żukowa. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brzeżany, 3. listopada 1900. 


L. cz. P. 179/00 (9) (10759 1—3) 
Pyłyp Simka z Jahłusza został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowione 
Łuczkę Zakutyńskiego z Jahłusza. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rohatyn, dnia 20. października 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. A X 75/98 (8) (10397 3—3) 

C. k S;d powiatowy w Krakowie oddz. 
X. podaje do wiadomości, że zmarli: 

1. Ewa Kwaśniewska 12. marca 1898 
w Krakowie. 

2. Onufry Dzianott 15. lutego 1898 r. 
w Bragilowi (Królestwo polskie). 

8. Roman Kazimierz Czarnom=ki w Sta- 
nisławowie 24. lutego 1897. 

4. Filip Kaczmarski 25, kwietnia 1884 
w Grzegórzkach bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądəwi nie wiadomo czy ija- 
kim osobom służy prawo do spadku po każdym 
z rzeczonych zmarłych, tedy wzywa się wszyst- 
kich, którzyby z jakiegobądź powodu do spadku 
pretensye mieli, aby w ciągu roku od daty, 
swoje prawo dziedziczenia w sądzie tym zgłosili 
i wykazując tytuł dziedziczenia oświadczenie 
się do spadku uczynili, inaczej poszczególny 
powyższy spadtk, dla którego ustanowiono 
kuratorers adw. dr. Kołodziejczyka w Krakowie 
z tymi przeprowadzony i tym przeznaczony 
będzie, którzy wyxazując tytuł dziedziczenia 
do niego się zgłoszą, nieobjęta zaś część dzie- 
dzietwa, w:ględni- gdyby się n.kt nie zgłosił, 
całe dziedzictwo przeznrne bęczia Skarbowi 
państwowemu jako bezdziedziczit=, 

Kraków, dnia 29. paździeraika 1900. 
L. ez. O. I 88,00 (10763) 

Przeciw rieobeenym Michałowi Habda- 
sów: i Janowi Habdasowi młodszemu przed- 
tem w Gilowicach wniósł Franciszek Kastelik 
gospodarz z Gilowie skargę o 224 koron. 

Pierwsza andyencya odtędzie się dnia 
15. stycznia 1801 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Jędrzej Hatdas z Qi- 
lówki będzie ich zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomcenika nie usta- 
nowią 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Slesień, 30. listopada 190. 


L. cz. ©. 222/00 (1) (10833) 
Przeciw nieobecnemu Jarosławowi Ne- 
mastil. przedtem w M stach wielkich wniósł 
Jan Gigiel z Mostów wielkich pozew 150 kor. 
Us'na rozprawa odbędzie się 27. gru- 
dnia 1900 w biurze I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem p. wfaciej Stelmach w Wie- 
czorkach hędzie go» zastępywał, dopokąd on 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie dnia 13. grudnia 1900. 
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u. 123.334. 
OBWIESZCZENIE. 
9 C. k. Namiestaictwo morawskie rozpo- 
 BMądzeniem z 4. grudna 1900 L 48.047 za- | 


Iądziło pod względem przywozu świń 2 Ga- | 


leyi do Morawy co następuje: i 
1. Przywóz świń przeznaczonych na han- | 


. ć t r D i 
del t. j. taieh, które nie Są przeznaczone na ! 


Latychmiastową rzeź z Galicyi do Morawy | 
Jest wzbroniony. 
2 Przywóz świń prz znaczen ch na rzeź | 
4 Galicyi do Morawy jest dozwolony tyl-o; 
oleją żelazną i tylko do rzeźni miast moraw- | 
skich: Auspiiz, Austerlitz, Boskovitz, U- 
Brod, Berno, Kibenszhitz, Freiberg, Gaya, | 
ohenstadt, E.olieschów, Ung -Hradisch, igla- | 
Wa (Iglau), Jaromeritz bai Gewitsch, Krem- 
Sier, Leipnik, Lund=nburg, Gross-Meseritsch, 
Wall-Meseriis:h, Mietek, Miglitz, Mahr. Neu- 
stadt, Neutitschein, Nikolsburg, Ołomuniec 
(Olmiitz), Mor.-Ostrawa (Mśhr.-Ostrau), Pre- 
Tau, Prossnitz, (Mśhr.-Schónberg), Sternberg, 
Trebitsch, Matr.-Triibau, Mahr.- Weisskirchen, 
itkowitz i Wisehau. 

Przywiezione świnie, którychby nie mo- 
Ra przewieźć wprost do rzeźni we wozach 
olejowych, przewiezione być mają do rzeźni 
wozami o zaprzęgach koń-kich 

. Świnie takie mają być wybite w ciągu 
Pięciu dni. 

3. Transporty zwierząt, przywiezione 
z Galicyi do Morawy, w którychby przy wy- 
adowaniu stwierdzono zarazę pyskowo-raci- 
tową, lub pomór świń chociażby u jednej 
Sztuki, będą w każdym razie zwrócone ua 
koszt i niebezpieczeństwo właściciela do stacyi 
Nadawczei, o czem właściwa polityczna wła- 
dza powiatowa zawiadomioną będzie telegra- 

cznie. 

Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić mogą transporty zwierząt, przywie- 
Zione do Berna, Ołomuńca (Olmitz), Krem- 
Bier i Mor.-Ost*awy, gdzie rzeźnia połączona 
Jest ze stacyą bezpośrednio torem kolejowym. 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dn a urzędowego ogłoszenia w Morawii, w miej- 
fee rozporządzenia e. k. Namiestnietwa mo- 
rawskiego z 19. lipca 1900 1. 28.015, ogło- 
Szonego tutejszem obweszezeniem z 80. lipca 
br. 1. 75.794. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
Mości z nadmienieniem. że przekroczenia ni- 
niejszego rozporządzenia, karane będą weżług 
Ustawy z dniu 24. maja 1882 (Dz u. p. 
Nr. 51). 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15. grudnia 1900. 


(10504 3—3) 

L. cz. IV 68/97. IV 107/94 i A. 178/95 
C. k. Szd powiatowy w Sokołowie po- 

daje do wiadomości. że dnia 9. maja 1896 
zmarł Szymon Kaufmann, dnia 18. kwietnia 
1870 zmarł Salamon v-l Szloma Flódel dnia 
6. kwietnia 1894 zmarł Mojżesz Pomeranz 
recte Griinfeld z Sosołowa i wszyscy trzej 
niepozostawili rozporządzenia ostatni:j wdi. 
Ponieważ sąd ten nio ma wiadomości, 

czy i które osoby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkie”: którzyby zam €- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
Sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 


zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
(l wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 


L. ez. O. III 386/00 (1) 


L. cz. Firm. 303/00 stow. It '600 


oświadczecia do spadku, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zo tanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek, dla któ- 
rego ustanawia się kuratorem p. Karola Ram- 
pelta e k. notarynsza w Sokołowie. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano- 
wionym czasokres'e, przypadnie niecbjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k 
Skarbowi Państwa jako bezdziedz'ezny spadek. 

Sokołów, 12. ezerwea 1900. 


(10751) 

Przeciw Leibischowi Ostersetzer, które- 
go miejs:e pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Chaję ź.wigdor pozew o uznanie prawa 
własności do połowy realności objętej whl. 
727 i 728 gn:. Bro y zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. stycznia 1901 godz. 9 
rano w oddziele III. 

Celem S:rzeżenia praw Leibisza Oster- 
setzera ustanawia się p. dra Kiniowera adw. 
Ww Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Łwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Br.dy, dnia 5. grudnia 1900. 


(10359) 

C. k. Sd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
towarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 


'. marca 1899 Firm. 372/98 Stow. 
II 600, że uchwałą walnego zgromadzenia z 
dnia 30. października 1900 stowarzyszenie 
zostało rozwiązane i likwidacya takowego po- 
stanowioną. Na likwidaterów zostali wybrani: 
Leon Rechischsffen, Jonas Tannenbaum, Jos- 
sel Dollinger, Rubin Halsbaud i Jakób Wein- 
rebi postanowiono, że podpisy xania do stowa- 
rzyszenia w likwidacyi dwaj którzykowiek z 
tych likwidatorów bądą uprawnieni. 
Stanisławów, dnia 26. listopała 1900. 


L. ez. ©. IMI 334/00 (1) (10754) 

Przee.w Izaakowi Gross z Mielca, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
sym został do e.k. sądu powiatowego w Tar- 
nowie przez Salamona i Israela Margulies po- 
zew o 39 kor. 71 hal, 365 kor. 52 hal., 
112 kor. 42 hal., 47 kor. 74 hal. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
do ustnej rozprawy na dzień 27. grudnia 
1900 o godz. 10 rano w tym sądzie biuro 10 
wyznaczona. 

Celem strzeżenia praw Izaaka Grossa 
ustanawia się p. dra Guewę w Tarnowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzaczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełacmocniza nie zamianuje. 

C. k. Sąż powiatowy, Oddział III. 

Tar ;ów, dnia 10. grudnia 1900. 


L. ez. C III 387/00 (1) (10752) 
Przeciw Wolfowi Singerowi, k órega 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 30- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Hudlę S nger, Sarę Singer i Ohanę 
Singer pozew o uznanie prawa własności do 
realności objętej whl. 672 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 15. stycznia 1901 goiz. 9 
rago w oddziele III. 

Celem strzeżenia praw Wolfs Singera 
ustanawia się p. dra Grossa adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie nie zgło- 
si lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 4. grudnia 1900. 


E cz ©. [177/00 (4 (10597) 

Przeciw S+menowi Kuryczowi Iwana z 
B rezowa wyżnego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k. są- 
du powiatowego w Peczeniżyni: przez Ann 
Ku yez w Berezowie wyżnym pozew o 82 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 18. grudnia 
1900 godz. 9 rano b'uro Nr. I. 

Celam strzeżenia praw pozwanego Se- 
mena Kurycza Iwana ustanawia się p. Iwasa 
Negrycza w Berezowie wyżnym kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semena 
Kurycza Iwana w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 20. listopada 1900. 


L. cz. Ne. VI 114/00 (2) (10516 2—8) 

Wedle podania Eugenii Katz właścicielki 
grajzlerei »6 Lwowie z dnia 11./XI. 1900 
l. ez Ne. VI. 114/00 (1) zatracił się tejże 
kwit odbiorczy Nr. 197.174 (Bezugschsin) 
kantoru wymiany „Merkur* w Wiedniu We- 
chselstuben-Actien-Gesellschaft „Mercur“ in 
Wien) na 1 sztukę 3 procent. premiowani go 
zapisu długu austr. Zakladu kredyt. ziemskiego 
(3%/, Pramien-Schuldverschreibung der öst. 
Boden-Credit-Anstalt) |. Em. 5. 2878 Nr. 6 
na okaziciela opiewający. 

Wzywa się więc niniejszem tych, któ- 
rzyby ten dokument w rękach mieć mogli. 
ażeby w przeciągu 1 roku, 6 tygodn: i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w dzienn ku urzędowym, przedłożyli 
ten dokumeat tem pewniej, że po upływe 
bezskutecznym tego terminu dokument ten 
bedz e u'nany zazgasiy a wystawca nie będzie 
obowiązanym z»ń odpowiadać. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI 

Lwów, dnia 26. listopada 1940. 


L. cz. Ne. X 443/00 (2) (10395 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy oddz. X. w Kra- 
kowie na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 
1868 Nr. 36 Dz. p. p. wzywa wszystkie te 
osoby, któr.by były w posiadaniu poświad- 
czenia Kasy oszczędności miasta Krakowa 
z dnia 18. p:ździernika 1899 Nr. 31.331 na 
los krakowski Nr. 22 983 w tejże kasie za- 
stawiony, ktore Ewa Bazes, w Kr:kowie przy 
ulicy Jakóba I. 4 zamieszkała zagubiła, aby 
poświadczenie to przed upływem jedn-go rokn 
licząc od ogłoszenia niniejszego edyktu, tem 
pewniej sądowi tutejszemu przedłożyły, ileże 


g 


nieważne i nie istniejące a wystawca nie będzie 

obowiązany w przedmiocie takowego dawać 

komukolwiek oświadczenie lub odpowiedź. 
Kraków, dnia 14. listopada 1900. 


L. cz. Firm. 2028 sp. II. 224 (10421 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Pierwsze 
galicyjskie Towarzystwo akcyjne budowy wa- 
gonów i maszyn w Sanoku, przedtem Kazi- 
mierz Lipiński" już wpisanej w rejestrze han- 
dlowem dla firm spółkowych uwidoczniono 
dnia 23. listopada 1900, że uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 26. października 1900 


przy firmie Bank dla żyra i eskontu w ŚSta-;po bezskutecznym upływie tego czasokresu | na kwotę 106 koron 76 hal. opiewającej, wzywa 
i nisławowie zaprotokoł wanej = skutek uchwały j rzeczone poświadczenie uznane zostanie za 


'z dnia 2 


się posiadacza tej karty, aby ją w przeciągu 
6 miesięcy licząe od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie lwowskiej* w 
tutejszym sądzie złożył, gdyż inaczej karta ta 
po bezskutecznym upływie powyższego terminu 
za umorzoną będzie uznaną. 

Oddział IV. 

Dnia 16. listopada 1900. 


L. ez. A. 821/99 (8) (10463 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie po- 
daje do wiadomości, że na dniu 20. marea 
1878 zmarł w Brzezinie Michał Czorny bez 
pozestawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy mi-jse pobyt1 ustawowych spadko- 
bierców a to matki zmarłego Maryi Czornej, 


członkiem Rady rawiadowczej wybrany został į tudzież rodzeństwa Katarzyny z Czornych zam. 
Aleksander Misiągiewicz w San:ku zamieszkały. | Turko, Wa yla Czornego, Antoniego Ozornego 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. |i Mikołaja Czornego nie jest znace, wzywa 
Oddział IV. isę tychże, by w przee ągu roku licząc od daty 
dnia 26 listopada 1950. i tego edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
(10429 2—3) | eiwnym razie zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony z ustanowionym dlań kuratorem 
Tomaszem Bohonosem gospodarzem z Brzeziny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 1. lipea 1900. 


Lwów, 


u. ez. T. IV 2/00 (2) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
Żając postępowanie amortyzacyjne eo do sa. | 
gubionej rzekomo karty wkładkowej — 4] 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 69.602 wy- i 
stawionej na imię Antoniny Pawlikowskiej i 
z narssłym po dzień 1. i pca 1800 procentem ` 


esiema prywatne. 
wartości szacunkowej 3255 kor. 42 gr. 
kor. 26 gr. 
1366 kl. 791 gr., wartości szacunkowej 1560 kor. 96 gr. 
gr., wartości szacunkowej 2589 kor. 44 gr. 
94 gr 


> 


Honi 


j Najpiękniejszy podarsk gwiazdkowy 


rERSEENUNY 6 RZAFE 


A 0K0ŁO ŚWIATA 


wydawnietwo wspaniałe, za- 
wierające widoki najpiękniej- 
szych okolic świata, wykcna- 
nych ozdobnie w kolorach. 


kołowskiego. Lwów, Pasaż Hsusmana. 
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Nakład Ajencyi dzienników i inseratów Śo- K < 


Licytacya ofertowa 


ruchomości masy konkursowej firmy Kurzmann i Spira 
w Podgórzu. 


Grupa I. Świece stearynowe w paczkach i w skrzyniach łącznej wagi 2710 klg. 380 gr., 

Grupa II. Swiece stearynowe w paczkach wagi 2833 kl. 250 gr., wartości szacunkowej 8056 

Grupa III. Świece z kompozycyi stearyny z parafiną w skrzyniach i paczkach wagi 

Grupa IV. Świece różne w paczkach i w opakowaniach lub skrzyniach wagi 2780 klg. 880 

Grupa V. Świece parafinowe wagi 1592 klg. 900 gram., wartości szacunkowej 1876 kor. 

Grupa VI. Świ te kolorowe wagi 8785 klg 500 gram , wartości szacunkowej 3735 kor. 50 gr. 

Grupa VII. Materyał do fsbrykacyi świec, jako to stearyna, parafina, knoty itd. wagi 5564 

kl., wartości szacunkowej 9326 kor. 72 gr. 

Grupa VIII. Naczynia do fabrykacyi Świece, jakoto rurki eynowe, pistony żelazne z głów- 

kami ernowemi itd., wartości szacunkowej 1566 kor. 4 gr. 

Grupa IX Papier i bibułka do opakowania, wagi 7064 klg., wartości szacunkowej 3909 

kor. 60 gr. 

Grupa X. Urz=dzenie :klepowe i składowe, worki, paki i inne drobiazgi wartości szacunko- 

w j 1184 kor 86 gr. 

Grupa XI. Kasa ognictrwała Nr. 3079 firmy „Wiese et Comp.“ we Wiedniu z tresorem 
i jedną półką, wartości szacunkowej 300 kor. 

Of rować można albo na każdą pojedynczą grupę z osobna, albo na kilka grup, albo 

na wszystkie grupy razem. 

Nie ręczy się za dokładność ilości i wagi. 

Oferty z wadvum !0 procen:. od oferowanej ceny składać należy na rece zarząde 


masy adwok. r. Gawia w roigórzn ul. Jó'efińska |. 38, do doia 20. grudnia 1900 go- 
CE a 6 nl a 
dzina 12 w południe. 

W tymże dmu nastąpi zaraz otwarcie ofert. i 

Zastrzega się dla wydziału wierzycieli i p. komisarza konkursowego prawo zatwier- 
dzenia «fert a decyzya w tej mierze zostanie w dniu 21. grudnia 1900 godzina 12 w po- 
łudrie w biurze zarządu masy ogłoszoną i ważya tyin oferentom zwrócone, których oferty 
nie przyjęto. s . 

Inwentarz ruchomości przeglądać można w biurze zarządcy masy w godzinach urzę- 
dowych od 9 do 12 rano i od 8 do 6 popołudniu, a ruchomości we fabryce świec w Pod- 
górzu ul. Kalwaryjska l. 60 po porozumieniu si: z zarządcą masy. 

W dniu 21 grudnia 1900 o godz. 10 rano odbędzie się też w gmachu e. k. sądu 
powiatowego w Podgórzu licyt-cyjna sprzed+ż budynków nueszkalnych ; fabrycznych tejże 
masy konkursowe] z calon urządzen:em do fabrykacy! Świec. z 
= a E EE R E E 


Dr. Gaweł 
zarządca masy. 


Drobne ETE S 
od wyrazu petitem 13/, cesta, tłustym 
pstitem 2 centy. 


Jg *mienica większa, 11 lat wolna od podań: 


ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na 
mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy- 
kluczeniem pośrednictwa u adwokata dr. Zygmunta 
Lisiewiczą, io ul. Akademicka 19. 


owość! Kołdry pachowe nad- 
NA zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 

cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne począwszy od 14 zł. za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


ża darmo dla przekonania o dobroci mojej 


herbaty specyalnej rossyjskiej, ron- 
daję Szanownej P. T. Publiczności małe paczki her- 
baly na próbę. Skład herbaty NATHANA STRI- 

SOWERA we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 41 


naprzeciw nowego teatru. 
© k. kapitam peusyonowany, pełen życia i 
© zdrów, od 5 lat zarządca większego majątku, 
ukończony słuchacz wyźszej szkoły rolniczej we Wie- 
dniu ze wszystkiemi gałęziami gospodarstwa teore- 
tyeznie i praktyeznie zupełnia obzbajomiony, pra- 
gnie obecną swą posadę zmienić. — Łaskawe zle- 
cenia pod adresem: Stefan Walter, Sadogóra (Bu- 
kowina). 


piere biegłego w mauipulacyi przyjmie Sąd 
w Gwoźdzeu ed 1 stycznia 1901. Płaea 1 kor. 
80 hal. dziennie. 


Najmilszy podarek na Gwiazdkę. 


W Dzień Bożego Narodzenia 


Kolędy na fortepian i do spiewu 
ułożył 
Franciszek Barański, | 
Część I. Muzyka str. 80.— Część II. Słowa, s. 86. 
ozdobna w kilku kolorach litografowana okładka. 
Cena zł. 1.50 — w opr. kartonowej zł. 1.80. 
Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w Bwym 
rodzaju i najbogatszym eo do muzyki i pieśni. Za- 
wiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd. 
Wydawnictwo 


Księgarni Polskiej 
Lwów, plae Maryaeki 11. 
3 a naturalne czyste nie- 
in zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 


pm 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Krawatki 


angielskie, francuskie i wiedeńskie 
najmodniejsze fasony, oryginalne 
wzory, wybór olbrzymi, sztuka od ! 

50 ct. do zł. 3.50 | 


Górski i Szydłowski is 


Lwów, plac Maryacki 8 g 
(róg Hetmańskiej). 


Pasa Hausman. w. 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 


Od 16 do 22 grudnia do widzenia 
Podróż po 
Szwajcaryi francuskiej, 


Wstep 10 ct. 


Wina prawdziwe 
naturalne, z piwnic magnackich, między in- 
nemi z piwnic J. Ekseel. hr. Telekiego i J. 

Ekscel. hr. Zichego. 


Wina górskie 


dobrze seu © białe lub czerwone | 
po 45, 50, 56, 60, 70, 80 ct. do zł 1.20 zai 
litr, w beczkach cd 15, 30 i 56 litrów po- | pf 
CZĄWSZY, poleca i wysyła 
Z. OCzartoryski 
w Budapeszcie IV, Vaczi utcza 22 s. 
Adres telegramu: Czartoryski, yski, Budapest. 


Kolekoya starych sztychów Z ery 
napolsońiskiej 1790 - 1815 


i innej treści 
do nabycia 
R. Chomicki, Lwów. 


ul. Czarnieckiego 12. 


| 


à 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, Telefon Nr. 257. 


p Z Z Z ER O 3 EO ZOO OO ZY AAAA W O ZZ AAAA A 
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Poleca się handel win Ludwika Stadtmóliera we Lwowie 


aszymy do szycia m wne Singera z 
£ pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożce od 27 do 65 zł. Ręsenie od 25 áo 

{g zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa mè- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


JRR] | al 


rosa 


ciągniętą I. ki. 
znakomitej jakości 


D'O D 


posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance „Karol 


koło Krosna. 


BAJ BB 3 BI DOBSB 


Kalendarze 


niemieckie, fachowe, podkład- 
kowe, biurowe, ścienne, i 
salonowe, 


Bloki dzienne I tygodniowe 


portmonetkowe, wizytowe, humo- | 
rystyczne, gospodarskie, notatko- 
we, kucharskie i inne 
w różnych cenach 
do nabycia w mać 


(dzierżawea Sokołowski) 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za usdesła- 
niem 30 et, w markach, AUGENFELLD. 
inżynier pryw. Wiedes IX, Tirra 
Suraska 4. 


Taniej jak wszędzie | 
| Serwis stołowy biały z najpiękniejszej 
porcelany na 6 osób, 30 sztuk 


AU z 6 i, glębokih, 12 talerzy pły- i 
1 waza, A sosyerka, | 


30 sztuk 
Tylko zł. 730 Tylko, 
Serwis szklany gładki na 6 osób, 
31 sztuk, 

Tylko zł. 3.20 Tylko, 
Serwis szklany z paskiem matowym 
31 sztuk, 

Tylko- zł,410 Tylko, 


Robert Quest 


Lwów, Rynek |l. 6. 

(w kamienicy JO. ks. Ponińskiego.) 
Główny skład porcelany, szkła 
i naczyń kamennych. 


amam 


Słabość męska 
Ę i skutki szczególniej tejnych grzechów młodości 
0'AZ innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
ka ilustrowana 


Retau'a 


JARE: własna 


Cena wyadnia polskiego zł. 1. — Cena wy- 
ania niemieckiego zł. 2. 
Tysiąse znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną sxą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem fraueo należytości, olrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


(Zarządca Wł. J. Weben. 


zm AAAA NRSM MYMYNVMMV 


IO medali zasługi i 3 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe. 
i Skóra sucha, szorsika i zgrubiała, pod wpływem Magnolin staje 
MAGNOLIN się miękką i delikatną. — Mag sali in AUE arRo noT nogaj po” 


liezków i rąk. -— Cena tego znakomitego środ. 3 kor. 


> DENTOT najlepszy środek hygieniczny, do płukania ust, konserwowania zębów i dziąseł. 
4 Cena 2 Korony. 


> OLEJEK TANINOWY 
> POMADA CHINOWA 
' WODA ATEŃSK 

> BRILANTINA że io padne, pea U ot a 
> OLEJEK CHINO-TANINOWY "zę zptogie aa saby Iki zag 


we i nù porost OSOWO:  gzozagól 
nie, gdy te w skutek choroby wypadły. Olejek,ten okazał nader zbawienne działanie. Już po 
użyciu jednej fiaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeviw wy- 
padaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 2.40 kor. 


ESENCY A. MIETOWA DO PŁUKANIA UST, oprocz przyjemnego orzeźwia- 


jącegi i ią i zapachu, ardzo korzystnie wpływa na 


dziąsła i zęby. — Flakon 50 h.i 1 kor. 
DO CZYSZCZENIA ZEBÓW 


> PROSZEK ROSLINNO- ALKALICZNY Mow Kotla, zębów Andhi 


białość i „A peuciu się. — Pudełko 60 h. i 1 kor. 20 h 


NYM 


PONO 


sd 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 1 kor. 


wzmacnia cebulki włosowe i enhi cea wypadaniu wło- 
sów. — Słoik 80 h. i 1 kor. 60 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu utrwala 
barwę i połysk, nadaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor. 


je Lwowie: ul. SE sę Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska 24, w Czerniowcach ul. Ruska 8. 


TONS UND AARAAA TAA 


a 


Brodkowski 
„LWÓW, ulica Batorego l. 22, 


ssa i A. skład aparatów i wszelkich przyborów jg 
do fotografii zawodowej, naukowej i amatorskiej, poleca g 
na'nowszych systemów sparata amatorskie cd 10 koron począ- $ 
wszy z zapewnieniem, że nawet pierwsze zdjęcie wypaść musi $ 
` bardzo dobrze. Do domów obywatslskich przy zakupnie apa- HR 
8 >| ratu, ns żądanie posyłam uzdolnionego fotografa za wzrotem % 
j kosztów podróży 1 5 koron dzienn:j dyety. Liczne uznania są J[Ę 
w moim handłu do przejrzenia. Cenniki gratis i franco. 


Prawdziwe AIG! aistin mim 


Udoskonal 
wizy JA ÓSKE Podarunek 
żadne ao SZWEM się do każdej sposobności i przez starych 


i młodych chętnie jest pożądany 


Grafofon 


ABB WET 


IB prześciga wszystko dotąd istniejące, spiewa, gra 
ie i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. — Wałki 
Bi Grand Prix Columbia są sławne w świecie, — Grafofon jest 


bardzo zabawny i pouczający. 
Lenn od marek 8 począwszy. 


tolumbia-Phonograph % Co., Berlin W. 


Friedrich-Strasse Nr. 65 a. 
Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. 


Paryż 1900. 


A 
Og 


; PA 


SANTAL MIDY 


pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Fssencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- § 
3 cang jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
ron inych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
} szybko, nie ulrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 


jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia falszerstw i podrabiań, 

wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czaraym znajdującego się na każdej kapsulce. 

TT 

ikuekiego. 


RCT EWA 2. "A AA A 00 
w, ero 


Skład w głównych apt kach, 

PW GZM E MAE MZY ZR ZE ET YYS ROZELY TYM ANET ERTUSOENIKTOCYF ZE PTY 
Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolaszha, Wowiórskiego, Beisera, Side 
Ruckera i Ehibara. — W Krakowie w aptekach: p. Wiszniewskiego, Redyka i 


WODA talsins ia dc R 


EA czowych, w dnie i pa. z 
je „ab n ı w kolkac * 
"saime Grande- Grille: trobnych i ka- 
x. mykach żółciowych, w zastojać 

w zakresie organów jamy brzusznej 


Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego: 
Zakiad fabryczny wód mireralsych sztucznych pod firmą: 
K.RZĄCY i CHHMURSKRKIKGO w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 331 
Skład dla Liwowa: AZ J. Wow SZĄ 


BOT tansze od fe 


Papier wia papieru J. Fis towskich. 


